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Baworowski chce grać zv reprezentacji Polski

Mistrzostwa bokserskie bez niespodzianek
HCP —Geyer 10:6, Wisła — KSZO 10:6, Flota — Elekfrit 12:4. Lechia—Strzelec odłożony

Amatorski powtórnie bite CracoviQ

Jugosławia mobilizuję ze granicznych graczy
Gorączkowe przygotowania 

do rewanżu z Polską
P. Velkovic (Beograd) rów.nied «prze 

ciwia się eksperymentom.
P. Yelkowc ustala schemat według 

którego wybrać należy reprezentacyj
ną jedenastką Należy więc zestawić 
po dwie drużyny reprezentacyjne z 
Bcogradk. i £agrzet«u. 1 te czteiy dru
żyny rozegrałyby ze sobą cztery me
cze po dwa w obu miastach. Gry te 
pozwoliłyby się zorientować, które z 
drużyn miałaby być ‘szkieletem repre 
zentacii przeciwko Polscd 1 jakie po
zycje należałoby uzupełnić graczami z 
innych drużyn. Oczywiście, ostatecz
nie ustalona drużyna musiałaby mieć 
kilka sparringowych spotkań W końcu 
stwierdza o. VeJkovic, źę niespornym 
punktem powodzenia jest stosowanie 
systemu środkowo - europejskiego, a 
nie systemu „W“, który duchowi ju
gosłowiańskiego pilkarstwa nie odpo
wiada.

Głos zabiera też stary wyga piłkar
ski Suste ze Spłitu. Grał przed wielu 
laty we Francji, a za jego kapitaństwa 
Jugosławia zdobyła po raz pierwszy 
puchar Bałkański. Jest on w swoich 
enuncjacjach wstrzemięźliwy. Zaleca 
tylko bezstronny wybór graczy, będą I

- Beograd, w listopadzie.
..Problem potoki“ jest tematem dnia. 

• Po oficjałnej enuncjacji kapitana Po 
₽ovica glos zabrali wszyscy byli ka
pitanowie. P. Siertc (Beograd), poprzed 
nik p. Popovica. najmiespodziewaniej 
w świecie wypowiedział się przeciw 
odmłodzeniu drużyny! Jego zdaniem 
w rewanżu nad Polska powinni wziąć 
udział tylko gracze starsi i rutynowa
ni. którzy znają już polski styl i spo
sób gry. Młodzik da się zaskoczyć i 
eksperyment może się skończyć fatal
nie.

Graczy należałoby poddać Już na 
dwa miesiące przed meczem specjalne 
mu treningowi.

P. Duszan Zinaja (Zagrzeb), byl 
Przed 16 laty najlepszym piłkarzem ju 
goslowiańslkim, wielokrotnym interna
cjonałem. a równocześnie mistrzem Ju 
gosławii w narciarstwie. Człowiek 
wszechstronnie wyrobiony sportowo, 
również wypowiada się przeciwko mto 
dym graczom! Jest on również też 
przeciwny specjaltiym obozom.

B. kpt p. Zinaja ustala nawet skład 
drużyny, która jego zdaniem powin
ni wziąć rewanż na Polakach. Przed
stawia on się następująco: Glaser; 
Wid. Matosjc: Lechner, Geyer, Koko- 
tovic; Medaric, Hitrec, Valjarevic, Ka- 
tian i Piesze; a więc driad (za wyjąt
kiem Katiana) taki sam. jaki początko
we byl przeciwko Polsce wystawiony 
l jaki w ostatniej drwili w dwu pozy
cjach zmieniono.

— Czy możliwe będzie zwyciężyć 
Polskę w stosunku zapewniającym a- 
wans do fmałn mistrzostw świata? — 
Pyta p. Zinaję „Polityka“.
—• Nie myślę lekceważyć polskiego 

fułbolu. stwierdzam też, że nasi mieli 
zawsze pecha do Polaków. Na wiosnę 
przyszłego roku możnaby jednak wy
grać różnicą pięciu bramek, o ile nasz 
zespół będzie nie tylko dobrze przy
gotowany, ale specjalnie dobrze nasta 
wiosy psychicznie i, co uważam za 
najważniejsze, zdobędzie pierwszą 
bramkę!

związkowych jest dr Pandakovic, któ 
ry najdłużej siedział na stolcu. Propo 
nuje on by oprzeć reprezentację na

BRAWO KOLEDZY!
Młodzi pływacy oklaskują sukcesy rówieśników na mistrzo

stwach szkolnych Warszawy.

tylko bezstronny wybór graczy, b^ą I
cych w tym okresie w najlepszej kon która będzie w fym okresje w ,nai^p. 
dycji. Ze slow jego w’ynika jeanąx, ze sze,j formie.
i on niechętny jest eksperymentom. Jak grom z jasnego nieba wpadła

Ostatnim z rzędu starych kapitanów miedzy te enuncjacje korespondencja
Jak grom z jasnego nieba wpadla

▼ ąF 1
Idzie zima. Olbrzymia masa zawodników, uprawiających dzla 

ły sportu dostępno tylko na otwartych terenach musiałaby siła 
rzeczy popaść w bozczynndść, gdyby nie... zaprawa zimowa!

Prawdziwy sportowiec nio zna bowlom okresu leniuchowania. 
Jeżeli nie startuje w zawodach, to myśli o przygotowaniu do nich, 
o wypełnieniu swych braków o szlifie kondycji fizycznej I t. d.

O wszystkim tym mówią dżiś właśnie trzej mistrzowie w swo
im fachu:

Kusoclóskl - lekka atletyka 
Tłoczyńskl - tenis. 
Pusz - kolarstwo.

Radzimy Ich posłuchać I zastosować slą do rad.
(patrz strona 2 I S-ta).

i red. Zlatopera z Warszawy, zamiesz
czona w „Polityce“.

W dużym artykule stwierdza on, że 
podczas gdy w Jugosławii dopiero wy 
mieniają zdania na temat, jak się przy 
gotować, w Polsce cały plan jest od- 
dawna skrystalizowany, przy czym o- 
bejmuje on nie tylko sprawę ręwan- 

. żu z Jugosławią, ale i dalszych roz
grywek o mistrzostwo świata. W Pól 
sce bowiem momentu ewentualnego 
wyeliminowania przez Jugosławię nikt 

' poważnie nie bierze pod uwagę.
Artykuł ten wywołał w kolach 

związkowych wielkie poruszanie. Kon 
syiium kapitanów związkowych jest 
coprawda rzeczą bardzo ce,nną, ale mi 
ja dzień za dniem, a me<cz niemal za 
pasem.

Związek wystąpił więc z natychmia 
stówą reakcją. Na specjalnym posie
dzeniu zaakceptowano plan obecnego 
kapitana związkowego Popowica, uw
zględniający 4 mecze treningowe na 
Boże Narodzenie w Beogradzie. W 
meczach tych wezmą udział przede 
wszystkim nowi gracze oraz... wszy
scy zawodowcy jacy znajdują się za 
granicą.

Monit z nakazem stawienia się w o- 
kresie Bożego Narodzenia został wy
stosowany do znanego napastnika re
prezentacyjnego, a obecnie środkowe-

AS NAD ASY
środkowy napastnik Chelsea Mi lis, poprowadzi atak angielski 

w środę przeciwko Czechosłowacji.

go pomocnika w Racing-Cłubie Zivko 
vica do Siposza (lewy lączmik Sette) 
i Petraka prawego skrzydłowego Can
nes.

Wezwanie tych graczy wywołało w 
Jugosławii wielkie popiszenie. Świad
czy ono najwymowniej, że Jugosławia 
postanowiła chwycić się wszystkich 
środków, by i rewanżu z Patoką wyjść 
zwycięsko. Ż.

1

Pięściarze Danii 
Wją Finów

KOPENHAGA. 28.11. — Tel. wt. W 
Odense został rozegrany bokserski 
mecz Dania — Finlandia, zakończony 
zwycięstwem Duńczyków w stosunku 
12:4. Punkty dla Finów zdobyli w mu 
szej Lehtinen, bijąc Gustavsona oraz 
w średniej Suvonen, bijąc Ballego. Po
za tym skrzywdzono Huuskonena w 
wadze koguciej a w wadze lekkiej sę
dzia przerwał walkę mimo że Peltonen 
doznał tylykn nieznacznej kontuzji.

*0‘ lj*nr*kur51c 
na Fundusz Olimpijski 

mówił dr.ś 
Kahiia ’ 

Rybarczyk 
Zabielskl 

na stronie 8-ęt.
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HOKEIŚCI CRACOVII
rozpoczęli już na lodowisku katowickim sezon. Stoją od prawej: Wołkowski, Maciejka Czarnik 

Michalik, Balcer, Fink, Stąchura, Kopczyński, Marchewczyk i sędzia p. Latacz. '>• * -

OSMHJ FINALISTÓW SZPADY
w turnieju o mistrzostwo Polski. Stoją od lewej: Zaczyk, Ramo

la, Sobik, Suski, Nawrocki, Szempliński, Rarwicki i Segda.

G£N£ MĄKO
i SON JA HENIE

tworzą parć iv nowym filmie na
kręcanym obecnie u» Hollywood,

2 życia sportowców.
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Kusociński o zaprawie biegacza
Tylko systematyczna praca zapewnia formę

Jesiennym biegiem Narodowym za
kończony został sezon lekkoatletyczny 
1937 roku. Zawodnicy oddali sie za
służonemu odpoczynkowi po trudach . i 
znojach.

Przerwa w treningu to możność za
bawienia się bez obawy żadnych do
raźnych skutków utraty formy. Oprócz 
jednak rozrywek i zabaw winien każ
dy zawodnik pomyśleć i o tym. aby 
teraz, mając dużo czasu, zająć się u- 
sunięc.em wszelkiego rodzaju urazów 
czy dolegliwości nabytych podczas se 
zonu. Trzeba te wszystkie braki usu

nąć. aby przyszły sezon zastał nas go 
towych, pod każdym względem, do 
kontynuowania wysiłku i to wysiłku 
intensywnego, jakim jest doprowadze
nie się do formy-

Pierwszym więc okresem po sezo
nie będzie wypoczynek, odprężenie 
nerwowe i wyrugowanie niedociąg
nięć naszego ciała.

Tu zrobią małą dygresję na temat 
lekarza. Sportowiec nie powinien się 
bać badania lekarskiego, gdyż tylko 
pod jego opieką można doprowadzić 
siebie do najwyższej formy. Lekarz 
kierujący się nabytą wiedzą fachową 
i praktyką lekarską oraz sportowiec 
ze swoim doświadczeniem składają 
się na całokształt pracy nad pogłębie
niem wiadomości nad treningiem. W 
ten sposób pracuje Ameryka, która 
nas tak bardzo wyprzedziła w spor
cie.

Po przerwie, która trwa mniej wię
cej około 6 do 8 tygodni, musimy się 
zabrać do przeprowadzenia racjonal
nej zaprawy zimowej. Jest to praca 
ciężka,, wymagająca dużego samoza
parcia ze strony samego zawodnika.

Jak powinna wyglądać racjonalna 
zaprawa zimowa?

Pierwszą naszą czynnością będzie 
umożliwienie sobie przeprowadzenia 
racjonalnej zaprawy gimnastycznej. 
Najlepiej będzie uczęszczać na gimna
stykę prowadzoną przez fachowca in
struktora, który powinien zwrócić u- 
wagę na nasze braki. Wtedy najlepiej 
można siebie poprawić w postawie i 
stylu. Poza tym przez stosowanie gim 
nastyki hartujemy naszą muskulaturę, 
mięsień przystosowuje się do wysiłku

Gimnastykę powinno się stosować 
przynajmniej trzy razy w tygodniu po 
godzinie.

Tylko przez stosowanie gimnastyki 
doprowadzałem siebie do kondycji fi
zycznej, oraz w sezonie — utrzymy
wałem tak zwaną trwałą formę.

Drugą częścią naszej zaprawy zimo 
wej będą biegi na przełaj. Czy to bę
dzie sprinter, skoczek, średnio, czy 
długodystansowiec — każdy powinien 
zimą stosować przełaj — oczywiście 
dla każdego z nich będzie inny dy
stans, inny trennig. Pierwszym dwóm 
radziłbym stosować biegi na przełaj do 
10 minut, przeplatane marszami dla 
wypoczynku.

Dla orientacji podam wzór jednego 
treningu: 400 metrów biegiem. 50 mtr 
marszu, 300 mtr biegu, 40 mtr marszu, 

! 500 mtr biegu 60 mtr marszu, 200 mtr 
biegu, 30 mtr marszu, 600 mtr biegu, 
100 mtr marszu. Oczywiście nie nale
ży tego stosować szablonowo, tylko 
według planu z góry na jakiś czas u- 
łożonego trening kontynuować. Przez 
pierwsze 2 tygodnie — dwa razy, po 
tym już — trzy razy na tydzień.

Długo i średnio dystansowcy zaraz 
po przerwie wypoczynkowej powinni' 

j sie wziąć do biegania na rrzełaj, gdyż i 
tylko w ten sposób zdobędą taić przez I 
nich upragnioną wytrzymałość. Nit i 
spiesząc się zbytnio trzeba rozłożyć' 
zaprawę na całą zimę, to znaczy do! 
wyjścia na bieżnię, na wiosnę. Biega-! 
czom uprawiającym średnie dystanse 
wystarczy biegać przełaje od 15 do 
30, minut, długodystansowcom zaś od 
20 do 50 minut.

Zimowe biegi na przełaj można sto
sować. gdy. temperatura nie przekra
cza 8-miu stopni poniżej zera.

Baczną uwagę trzeba • zwrócić na 
ubranie, gdyż nieodpowiedni strój gro
zi przeziębieniem.

Jeśli zawodnik może sobie pozwolić 
na łaźnie i masaż, bardzo je polecam 
stosować: przynajmniej raz w tygod
niu łaźnię, a masaż dwa albo trzy ra
zy na tydzień. .

Zachętą do żmudnej i ciężkiej za
prawy zimowej niech będzie pewność, 
że da nam ona w pełni sezonu wyso
ką i trwałą formę.

KAkAZni OfiUWiA

POLICA W WIELKIM WYKOSIĆ 
OBUWIE RECZMC i WtAINEI PRACOWH 

ORAZ MECHANICZNE 
OBUWIE GUMOWE. POŃCZOCHY REPARACJ 
■HaKKCKUREalJO
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Jak trenuię w zimie
Rozmowa z asem fenisu --1. Tłoczyńskim

Jedyne bała tenisowa na Dynasach prze
syła istnieć. Wprawdzie dawny domek klu
bowy WTC jeszcze stoi, ale sala w której

Odpowiedzi Redakcji
„Ka-lot".. Artykuł wywala już daw

no otwarte drzwi. Nie zamieścimy.
L. $., W-wa. Ma Pan rację. Popra

wimy Się
P. F. Boda!, Płock. Adres W.O.Z.L.A 

Warszawa, Chmielna 5 m. 5.
P. Rom. Zaiacz., Buk. Podajemy Pa

nu szereg adresów: I Drottsbladet, 
Stockholm, Tunnelgaton 3, Box 485; 
Sporttagblatt, Wien, Woilzeile 22. Nein 
zeti Sport, Budapest VIII, Rökk Szilard 
u. 4. Star, Praha II Vaolavske Nam. 
Melantrich. La Gazetta dello Sport, 
Milano, via Gal’ile: 5. Sport, Zurich, 
Diana str. 3. Sportuvilor, Bucuresti, 
str, Parlamentului,

Drużynie szkoły xx. Pijarów w Rako- 
wie, dziękujemy serdecznie za pa
mięć o Przeglądzie sportowym i gra
tulujemy pięknego sukcesu.

P. Schodnicki J.. Równe. Warsza- 
wianka — u1. Wawelska 5, Polonia 
Chmielna 2. Okęcie — KS przy Państw. 
Zakł. Lotniczych.

zbudowano prowizoryczny kort przedstawię I 
obraz nędzy i rozpaczy. Deszcz kapie przez 
dziury w daehu, wiatr Świszczę przez powy- ' 

bijane okna, a rnoleum, które pokrywa 
kort, jest już nięntal w strzępkach. Remont 
kortu kosztowałby 2000 «U co s'ę oczywiście 
nie kaltutuie, gdyż domek ulegnie już w 

i krótkim czasie rozbiórce.

i Tak więc, nietczna garstka stołecznych łe- 
I nls’sórw, która dotychczas korzystała z Dy- 

| nasów, pozostała na bruku. W jaki sposób 
| trenują, ezy utrzymują st podczas zimy w 
kondycji?

_ Wprawdzie hala nie spełniała w zupet- 
I neśel swych zadań, — odpowiada Tioczyńskl 

' — głtyj miała wiele braków i była zbyt szyb- 
ka, jednak ałkwidowanłe Jej ncwątpl we od
czuwamy. Moim zdaniem, ten’sl6ta powintecł 
bezwzględnie grywać podczas zimy. Musi nie 
stracić kondycji, a najważniejsze jest utrzy- 

( manie cha w formie.

Istotnie, gdy na wiosnę przechodzi się z 
kortu krytego na powietrze, odczuwa się 

i w.ele turdności z przyswojeniem odskoku pi- 
1 lek, ale w każdm razie oko zachowuje ref

leks.
— A więc, w jaki sposób przeprowadzi pan 

zimowy trening?
__ Rozpocząłem jut gimnastykę pod kie

runkiem Szelestowskiego. ćwiczę trzy razy 
tygodWowo. W braku hali, jestem w poszu
kiwań'« odpowiedniej ściany, która choć częś 
clowo zastąpi mi kort kryty. Spychała ublcg- 

j lej zimy trenował przy żcanie i byt zado- 

' wolcny. Jeśli będtóe lód skorzystam ze śllz- 
| gawkl, ale z dotychczasowej praktyki prze
konałem sę, że na ten rodzaj zaprawy nie

zbyt można liczyć.
— A zatem trudno myśleć o braniu udzla- I 

lu w zagranicznych zawodach w hali?
— Oczywiście. Bez treningu trudno ryzy

kować I narażać s-e na porażki. Możliwe, że I 
dojdzie do skutku wyjazd ną Boże Narodze
nie do Hetsnek. Projekty jednak jeszcze nic I 

wyszły po za sferę prywatnej korespondencji. 
Gdyby plan został zrealizowany, muslałbym 
wyjechać do Finlandii na tydzień wcześniej. 
Do formy doszełbym tym łatwiej, że tamtej
sze hatc mają korty ziemne. To samo od
nosi się w razie zaproszenia na zimowe mi
strzostwa Niemiec w Bremie. Bez solidnego 
treningu nie odważyłbym się na wzięcie u- 
działu w tym turnieju.

Przypuszczam, że z treningiem trzeba bę
dzie czekać cierpliwie aż do turniejów na 

Riwierze. Mam nadzieję, że zostanę tam wy
stany wraz z Jędrzejowską i Hebdą. Być mo
że, że w tym roku pojedzle również Spycha-

la. Na miejscu spotkalibyśmy sią a Słodów- 
na, która Jut jest na Riwierze, (dzie uczy 

si« Joryka francuskiego.
Z wynurzeń Tloczyńskiego łatwo można 

przewidzieć, że tegoroczny zimowy sezon te
nisowy będtac zupełnie martwy.

k. a.
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Chluba nowoczesnej nauki i higieny -
Pięcioraczki Kanadyjskie

hierarchia tenisa
NIEMIECKIEGO

Lista tenisistów niemieckich został* 
w tym roku zestawiona na modłę ante 
rykańską. Sklasyfikowano tylko 10 gra 
czy, około 20 wymieniono Jako „gock 
nych listy“. Żadnych zmian rewela
cyjnych nie było wśród panów. Cramm 
i Henkel kroczą na czele i dzieli ich 
różnica paru klas z następnym — Dett- 
merem. Wśród pań Horn wciąż jesz
cze nie znalazła równorzędnej rywalki.

Listy brzmią: panowie: 1) vou 
Cramm, 2) Henkel, 3) Dettmer, 41 Den
ker, 5) Tuebben, 6) Haensch, 7) Goep- 
fert, 8) Hildebrandt, 9) Pohlhausen (po
gromca Hebdy w Hamburgu), 10) Gen- 
stel: panie: 1) Horn, 2) Rost. 3) Ull
stein. 4) Enger, 5) Beutter, 6) Kaeppel. 
7) Blumenfeld. 8) Fabian, 9) Hamel. 
Weber. •.

Lista tenisistów holenderskich brzmi 
następująco: panowie 1) Hughan 2) van 
Swoi, 3) Karsten i Teschmacher, 5) 
Heyden. Niesklasyfikowani z powodu 
braku wyników Timmer i Knottenbelt 
Panie: 1) Terwindt, 2) Rollin Cou- 
querque, 3) Kerckhoff.

Francja - Dania 7t1
Po wspaniałym zwycięstwie w Sztok 

hełmie, bawili tenisiści francuscy w Ko 
penłiadze, wygrywając 7:1. Jedyny 
mecz przegrał Glasser.

SIUDZIE NERWOWI X
umierają młodo!

Jjy Czy nie zauważyliście też niekiedy I u siebie fednego z następu- 
jv fgcych objawów zbliżającego się osłabienia nerwowego/
jr Łatwa pobudliwość, smutek, drżenie, niepokój, kołatanie serca, W 
F zawroty głowy, uczucie lęku, bezsenność, niespokojny sen, znie- W 

sienie czucia na niektórych częściach ciała, przestrach, wzmożona 1 
pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, zapachów, pociąg do śród- ' 

ków odurzających, tytoniu, wyskoku, herbaty, kawy, drganie powiek 
lub migotanie przed oczami, nawały krwi, ściskanie, kapryśne usposo
bienie, osłabienie pamięci, lub mowy, wreszcie zboczenia seksualne lub 

zanik popędu płciowego.
Jeżeli z wymienionych tutaj objawów jeden rażąco lub kilka jedno
cześnie występują: jest to oznaką, że nerwy są poważnie osłabione i 
wymagają wzmocnienia. Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem 
razie mogą wystąpić poważne zaburzenia czynności psychicznych, jak 
naprz. bredzenie i niepoczytalność, szybkie osłabienie organizmu i wresz 

cie śmierć przedwczesna.
Bez względu na istotę nerwowości, zalecam napisać do mnie. Jestem go
tów Gratis I franco wyjaśnić prostą metodą, która przyniesie każdemu ra
dosną niespodziankę- Zapewne już dużo wydaliście pieniędzy na roz- i 

maite środki, które w najlepszym razie przyniosły tylko ulgę przej- J 
L ściową. Zapewniam was, iż znam właściwą metodę przeciwdziała- 
& nia osłabieniu naszych nerwów. Ta metoda jednocześnie spro- 
Bk wadza poprawę nastroju, daje radość życia, energję, siłę do 
wA pracy, wiele osób zakomunikowało mi, iż czuią się jakgdyby 

nowonarodzeni. To potwierdzają również orzeczenia le- 
karskie. Koszt wynosi tylko cenę karty pocztowej. Wy- 

. syłam tę pouczającą książkę zupełnie gratis. Je- 
żeli nie możecie natychmiast napisać, to zacho- 

wajcie ogłoszenie niniejsze.
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Ilustrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie

Marty, Itiwy
Przybory do
Hockey* na Lodzie

Ubiory Sportowe

Wydanie na świat pięciorga dzleęl — 
pięcioraczków — przez panią Dionne w 
Kanadzie jest rzadkością naukową, zda 
rzającą się raz na 50.000.00o urodzeń. 
Szansę utrzymania przy życiu pięcio- j 
raczków są tak małe, że dotychczas w 
historh nie zanotowano ani jednego wy 
padku tego Todzaju. oprócz Piecioracz- 
kćw Kanadyjskich, które dotychczas 
ceszą się doskonałym zdrowiem j me 
dawno obchodziły 3-cią roczncę uro
dzin. Nie ma obecnie powodu obawiać 
się, że nie uda się wychować Plecioracz 
ków Kanadyjskch, zapewniono ton bo
wiem najlepszą opiekę, wykonywaną 
przez rząd Kanadyjski w Imieniu Króla 
Anglii.

Ostatnio znaleziono drzeworyt, przed 
stawiający pięcioraczki urodzone prze* 
biedną mieszczkę w Strassburgu w ro
ku 1566. Pod drzeworytem odcyfrwa
no tekst wyjaśniający, że ten niezwy
kły wypadek zdarzył się w Strassbur- 
gu i uważany był za tak wyjątkowy, 
że został uwieczniony przez jednego z 
ówczesnych artystów. Rysunek ten zo
stał następnie odbity w większej ilości 
egzemplarzy i sprzedawany. Jak obec
nie sprzedawane są gazety. W dą*- 
szym ciągu tekst wylaśnia, że obok 
łóżka położnicy sto! akuszerka, a ko
bieta przewijająca n!emowłęu przyję
ta została do pomocy ze względu na 
,/iadim.ar pracy“ Dalej czytamy, że 
wszystkie pleć maleństw zmarło w dniu 
urodzenia jedno po drugim — wreszc e 
znajdujemy szczegółowy opis przyj
ścia na świat p'ęcioraczków ( uwagę, 
źe matka poprzednio arodzita tró

jeczki. Matka pięcioraczków z XVI w. 
nie była pod op;eką D-ra Dafoe, leka- 
rza-opiekuna Pięcioraczków Kanadyj
skich.

W owych czasach medycyna była po 
łączeniem zdrowego rozsądku z zabo
bonem. Lekarz obecny przy Porodzie 
opierał się na czarnej magii, którą po
sługiwał się również wówczas, gdy 
dzieci były chore — o ile w ogóle żyły 
po urodzeniu! Jak różni się ówczesna 
prymitywna opieka lekarska od op.eki, 
jaką cieszą się obecnie najsłynniejsze 
dzieci świata, Pięcioraczki Kanadyjsk-e. 
Od chwili, gdy przyszły na świat nic 
nie było dla nich zbyt kosztowne. Cbec 
n’.e żyją one w luksusowych warun
kach. rosnąc | rozwijaląc się normal
nie.

W jaki sposób utrzymano przy ży
ciu Pięcioraczki Kanadyjskie? Oczywi
ście pięcioraczki są bardzo małe przy 
urodzeniu. Pięcioraczki Kanadyjskie, 
które przyszły na św at przed czasem 
były tym bardziej delikatne. Skóra ich 
była tak miękka że należało Je kapać 
Jedynie w olejku oliwkowym. Ody; 
Pięcioraczki Kanadyjskie trochę podro-1 
sly i można le było kąpać w wodzie z 1 
mydłem wybrano dla nich mydło! 
światowel sławy wyrabiane na olej
kach palmowym i oliwkowym.

Dzięki tym zabiegom. Pięcioraczki 
Kanadyjskie będą rosły nie tylko zdro
wo — będą one'posiadalv czar pięknej’ 
cery, która sama przez się zapewnia 
każdej kobiecie urok i wdzięk.

Przed Pięcioraczkam'. otwiera się 
.wielka i promienna przyszłość! . <

Jctacd/u 
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Najszybszy automobiliste świata
Jak Eyston przekroczył 5OO kmg

GEORGE EYSTON 
pierwszy człowiek, który osiąg
nął na samochodzie szybkość 

ponad 500 kmlg.

George
pierwszy ___  _________
500 km., jest jednostką doskonale zna-

Edward Thomas Eyston. 
człowiek, który przekroczył

tru. Wówczas to sekretarz amerykań
skiego automobilklubu AHer zwrócił u- 
wagę na wyschniętą taflę jeziora sło
nego w Bonneville w stanie Utah. W o- 
kresie deszczów zalane jest ono wodą, 
w lecie, w czasie szalonych upałów, 
wysycha zupełnie, tak, że pokryte jest 
metrową warstwą soli, ideałnie równą. 
Jezioro jest ogromne, ma <50 km dłu
gości, a 12 km szerokości. Położone 
jest w pustkowiu. 4000 km od New Yor
ku, 200 km od Salt Lake City, a 15 km 
od najbliższej osady Vendoyer.

__ ___  _______  _ Dziś nad brzegiem jeziora powstała 
wielu klasycznych Grand Prix i Tou- już mała osada, w której mieszkają me 

chanicy, automobiliści, dziennikarze, fo 
tografowie i... dwaj kucharze.

Pierwszą próbę na tej tafli odbył Ame 
rykanin Jenkins, bijąc w roku 1933 re
kord — 24 godzin. W 1935 roku rozbił 
na jeziorze namioty CampbeK. Wy- • • 
znaczono olejem czarną Imię długości 
ok. 18 km i zaczęły się próby. Camp
bell, jak wiadomo, jako pierwszy, prze
kroczył granicę 300 mil ang. (400 kim.). 
Eyston przekroczył w dwa lata potem 
500 k'lm.

ną w sferach automobilowych. Nie jest 
on błyskotliwym kierowcą w stylu 
Stucka łub Caraccioli. Eyston jest do
skonałym fachowcem specjalistą od 
wydobywania z maszyn szczytowego 
wysiłku w prawdziwie wielkich samot
nych próbach. Jego to zasługą ryp. jest 
rozbudowa sportowych MG. Już w ro
ku 1932 jego 750 cm Midget osiągnęła 
190 kmg.

Eyston nie stronił jednak i od wiel- 
kxh wyścigów. Wygrał raz Mille Mi- 
glia w Masie 1100 ccm., miał szereg 
drugich, trzecich i czwartych miejsc w

rist Trophy.
Ale specjalnością jego było unowo

cześnianie rekordów światowych w wy
ścigach: godzinnym 12, 24 i 48-godz.. 
Ostatnio pobił taki rekord na tafli je
ziora słonego w Bonneville między 
próbami ataku na absolutny rekord 
szybkości. Zabrał on bowiem z sobą do 
Ameryki nie tylko olbrzymią „Błyska
wicę“, ale i dostosowany do jazdy tu
rystycznej wóz: ,2. szybkością wia
tru“ i na nim ustanowił abso'utne re
kordy na 2000 mil. 3000 km i na 12 go
dzin.

Od roku 1927 do 1935 monopol na 
próby wielkich szybkości miała plaża 
w Dayton Beach; gdy jednak prze
kroczono 400 kmg. okazała się ona nie
bezpieczną: samochód wyprawiał har
ce, skakał, skręcał od podmuchów wia-

CAŁY SZTAB SPECJALISTÓW
czuwał nad przygotowaniem „Błyskawicy" do ataku na absolutny rekord szybkości.

W oblicz« czeskiej wizyty

Bezhołowie w praskim sztabie
nic przyczynia się do wzmocnienia

bitności ekspedycji angielskiej
Po Hiszpanach (1:7), Austriakach 

(3:4). Francuzach (1:4). Włochach (2:3). 
N:emcach 0:3) i Węgrach 2:6) docze
kali s ę wreszcie i Czectiosłowacy za
proszeń a do Londynu.

Futbol czeski zasługiwał już dawno 
na podobne wyróżnienie. I trzeba już 
jakiegoś tragicznego splotu okolicznoś
ci, że npragriony list Asocjacji Angiel
skiej wpłynął do Pragi akurat w cza
sie, gdy w' sztabie przy Kozi namesti 
przeżywano ciężkie troski.

W tej chwili! można zastanawiać się 
tylko nad tym czy futbol czeski osiąg
nął już maksymalny stan depresji, czv 
też przekroczył punkt krytyczny i znai- 
duie się ra pierwszych szczeblach po
prawy! Znawcy stosunków skłonni są 
Przychylić sie do drugiej tezy, która 
n;e zmienia jednak wiele, gdy chodzi o 
'■ianse w meczu z Anglikami który od- 
brdzie sie 1 grudnia w Londynie.

Pn ostatnich występach reprezentacji 
czeskiej względnie teamów kombnowa-

Anglicy są pewni zwycięstwa
Nikt się nie denerwuje, nikt l_2--- 12 __2_2_11 .nie robi zakładów

»wodników klubów drugiej 1 trze- zeszłym roku przeciw Węgrem utrrynml tlę 

tylko Brock, na lewym skrzydle. Jest oa 

również jedynym »wodnikiem, który b»t ■- 

dziąl w meczu z Czechami w Pradze w roku 

1934.

Woodley w bramce jest punktem bardzo moc 

nym. W obronie, Sproston jest godnym na

stępcą słynnego beka Arsenału. Male‘s Bar

kas jest najlepszym technikiem w drużynie. 
Pomoc — to wielki triumf zwolenników gry 

ofensywnej. Na Środku gra Cullls, który nie 

lubi ograniczać się do roli trzeciego obrońcy 

i pamięta o współpracy z atakiem. Po bokach 

ma on parę Arsanelu—Krayston i Copping— 

graczy wybitnie ofensywnych. Piątka ataku 
również nie hołduje formacji* W. Na skrzy

dłach grać będzie dwóch wypróbowanych ta 

wodników, Matthews i Broock. Prawym łącz
nikiem jest HaH, bohater meczu z Walią, le

wym tai, młody Ooulden, gracz nlerwykle 
bojowy, za którego Arsenał ofiarował nteda« 

no 10.000 funtówl '

Znajomy z Warszawy
Prowadzić atak będzie środkowy napastnik 

Chelsea, nasz znajomy z Warszawy, Mills. 

Jest on jedynym graczem, którego wybór był 

w niektórych kołach krytykowany. Gdy Mills 

został wystawiony przeciwko Irlandł, dwaj 

poprzedni leaderzy ataka Anglii, Drake I gte-f 
ele, byli kontuzjowani. Na meczu t lrlattdłąi 

Mills spisał się pierwszorzędnie, strzelając* 

trzy gole. Na meczu z Walią, choć nie zdobył 

ani Jednej bramki, wypadł również dodatnio. 

Teraz jednak, gdy Drake 1 Steele powrócili 

do dawnej formy, odezwały się głosy, iż na

leży zastąpić Millsa jednym z tych przebo

jowych napastników. Mills jednak został. 

Wybór jego uzasadniono tym, iż Jest on lep 

szym technikiem i taktykiem niż dwaj pozo
stali kandydaci, a te walory są w centrum 

ataku najważniejsze. Bramkostrzclnyeh napa

stników Anglia ma Matthewsa, Hallu I Ooulde 

na i sam Mills, Jak pokazał mecz z Irlandią, 

Jest również niebezpieczny. Biorąc pod uwa

gę, iż obrona jest najsłabszym punktem Cze 

chów. Anglia chce mleć silny I dobrze pro

wadzony atak.

Anglia jest tu tak wybitnym faworytem, te 

mało kto zakłada się. Pozostaje tylko pytanie 
z jekim-bagażem bramek Czesi stąd wyjdą. 

Znawcy przypowiadają zwycięstwo gospoda

rzy z różnicą conajmniej trzech goli.

J. Sokołów

Londyn, w listopadzie 1937 r.
1 grudnia odbędzie alę w Londynie między

narodowe spotkanie piłkarskie Anglia — Cze 

chostowacja.
Historia meczu Anglii a Czechosłowacją 

Jest krótka. Orano tylko dwa razy. Pierwszy 

raz, jeszcze przed wojną w roku 1908, sil

na drużyna angielska pokonała w Pradze re

prezentację austriackich Czech 4:0. Rewanż 

przyszedł w roku 1934, gdy Anglicy przegra
li w Pradze 1:2. Środowy.mecz będzie pier

wszym występem Czechosłowacji na terenie 

Anglii.
Sprytna reklama

Anglia przygotowuje się do tego spotkania 
bardzo starannie. Już przeszło od mleełąca 

cala prasa sportowa poiwięca mu specjalne 

wzmianki. Codziennie niemal pojawiają się 

w pismach biuletyny z obozu przeciwników. 

Każdy mecz Czechów jest żledzony z najwię
kszą uwagą. Wszystkie sukcesy Ich są wy

olbrzymiane, niepowodzenia za* przemilcza

ne... Jest to bardzo mądra polityka, bo przy 

jemnlej jest pobić drużynę cieszącą się o- 

plnią niepokonanej I ewentualnie nawet prze

grać do niej, ulż osiągnąć te same wyniki a 

przeciwnikiem o wątpliwej wartoóci. W ten 

sposób wiadomo tu, że Czechosłowacja doszła 

w roku 1934 do fiaału mistrzostw piłkarskich 
żwinta. że pokonała niedawno Austrię 2:1. 

Natomiast o pogromie budapeszteńskim i o

nych. z których miała sie zrodzić dru- 
żyna narodow-a, trudno rzeczywiście o 
optymizm.

Jeśli przez długi czas można było za
kryć krytyczry stan, dzięki doskonałe
mu trio obronnemu, złożonemu z Pla- 
nicki. Burgera i Ctyrokiego to z chwi- . 
lą gdy ząb czasu nadgryzał blok defen- 
zywny ujawniła się też w całej pełni 
słabość czeskiej reprezentacji.

Dziś sytuacja fest dość wyraźra. Atak 
znajduje się znów na poważnej wyży
nie, natomiast gorzej jest z pomocą, a 
wprost 'katastrofalnie z obroną. Główną 
wadą jej to bark szybkości i elastycz
ności. Stąd też i wyriki 3:7 z Węgrami 
5:4 z Jugosławią. 1:1 z Bułgarią. 10:3(!) 
z Szurketaxi 5:4 z AIK. Prawie we 
wszystkich tych „wypadkach“ (poza 
Budapesztem) sytuacje uratował atak, 
który umiał strzelić o jedną bramkę 
więcej. Jak będzie jednak w Londynie? 

j Gzy atak czeski okaże sie wystarcza
jący na angielską obronę? Jeśli nawet 
uznalibyśmy to za możliwe, to czy ra- j 
pąstpicy angielscy nie odpowiedzą pod- j 
wójńą dozą bramek?! <

trzebaby już doprawdy jakiegoś cu- J 
idu. hy .Czesi uzyskali w Londynie za
szczytny wynik, by nie skończyło się ramtalc w Sofii nic się ta nie piszę. Szflrke- 

' jeszcze gorsza katastrofą, riż ta, jaka taxi, pokonany przez eksperymentalną dra- 

i spotkała przed rokiem Węgrów i przed ( iync czeską 10:4 zaawansował w prasie na 
sześciu łaty Hiszpanów!

Najgorsza rzecz w tym. że Czesi do 
w . dzisiaj nie potrafili zdecydować sie na 

,itapr«eMańt skład. Pokutuje tam wciąż strach przed

Hopgoodzle, Bowdenie, Bastinle, nic ni« nie 

kleiło. Nie było ładnego zrozumienia pomię

dzy defensywną pomocą, z ortodoksyjnym 

„stopper - b«ck'l,em“ YoungUem na środka, 

a atakiem grającym czysto ofensywnie, skła

dającym sic i pięcia wybitnych gwiazd, z 

których każda grata na własną rękę. Taki stan 

rzeczy nie. mógł dłużej trwać. Panowie z 

I F.A. postanowili odstąpić od starej zasady, 
| która polegała na ciągłym zmieniania drużyny

I opierania alę jedynie na chwilowej formie gra 

cza. Postanowili zrezygnować z zawodników 
wybitnej indywidualności I zabrać jedenastka 

hołdującą jednemu stylowi. Postanowili wresz

cie odmłodzić drużynę i dopuścić do reprs-

zentacji 
dej Hgl.

Dogodnym potem do eksperymentów była 

drużyna angielska, która pojechała w lipce 
b. r. na tournée po Skandynawii. F.A. posta

ło tam dwudziestu kilku graczy, przeważnie 

młodych, zmieniając skład reprezentacji na 

każdy mecz. W wyniku tych meczów pow

stała drużyna, która pokonała Walię ł Irian 

dię I która walczyć będzie w łrodę z Czccho 

Słowacją.

Prezentujemy aktorów
Jeat to drużyna młoda i bojowa. Widać w 

niej mato wiefcich nazwisk—to drużyna przy
szłych staw. Z reprezentacji, która grała w

Nowy lyp książeczek 
premiowanych PKO

Rosjanin, Szwajcar
czy — bezpaństwowiec?

r, i yn'k rwnrsv>wJ' uzyskany z trudem w Zu- 
tchu w .meczu nucdzypańswowym o puchar 

I.uropy mi-coo zdenerwował' Włochów. Dzięki 
n eudolnosci sędziego OlMona uratowali oni 
na wiosnę dwa stracone punkty w Wiedniu, 
obecnie mieliby apetyt pozbawić Szwajca
rów jednego punktu.

W tym cełu prasa włoska skonstruowała 
sensacyjną aferę, którą ilustrują najlepiej 
•ytuly jak: „Jaczejki komunistyczne w spor- 
c:e“, W obtezu skandalu“, „Reprezentant smuu. : usui.c 
Szwajcarii Waiacek, wtasewte obywatelem nowymi nazwiskami In też nić tylko 
T ostatnego tytułu dowiadujemy .i. o co |

chodzi. Chodzi więc o doskonałego lewego stron forsuje sie ..starego Ptica zamiast 
łucznika Szwajcarów Waiacica, który wedle doskonałego młodszego gracza na 
twierdzeń Włochów ma być Roejannem. W skrzydle Rlklca. NiezdecydOWarie pa- 
rzeczyw.stości sprawa wedle relacji Szwaj- . , chodzi o obsadę Śród

Przywęórowa' z matką swą. urodzoną w Oe ; i Sobótką Ze blavil. kłótnie tOCZa się na 
•lew e, z Rosji do Szwajcarii uchodząc przed KrmeckegO CZY NeJedWgO tlą ląct-
bożogą rewolucyjną. Waiacek, którego ojciec
byt Rosjaninem, wychowywał się więc w Qe n Ka. . . „ . do l.OPdvrU, a Stam
nowie, tam ukończył szkoły I 'sm też uczę- I Czesi W 1 JĆŻdŻaja O . ' .
saeza na im wersy let. Gdy osiągnął pełnolet- f^j dalej do G’aSgOWa, gd”C gta.ą ZŁ 
"ość uzyskał jako syn emigrantki paszport grudnia W «11« 18 J^aCZy. W
nawenowski (a więc nie rosyjsk.), to tez ' ■ . yglpdrj o dWU komblłiac-
w najgorszym raz e uchodwć może za bez- , rraaze KI ązą nogtosKi vcpaństwowca. . ; jach teamowych. które przedstaw i s ę

Z początkiem beż. roku poczynił jednak maja następująco:
Waiacek starania o uzyskanie obywatelstwa a , V~tfa1ek (Sp.), Dail-
*swa)can>k ego które władze Związkowe I Plamcka (SU. , „ .-t, (cn )
(państwowe uOe sportowe) załatwiły pozy- I gik (Sł): Vodicka (SD. dni'
tywstie. Formaitiości administracyjne "Je zo- Kolsky (Sp.); R ha (Sę.). Ktoz. (Kiaanoi, 

eman tJąj./. isurouty i PUC . .

Drusri skład wyglądać ma: Pamcka 
(Si.). Burger (Sp.). Kos (Brattslava), 
Vodicka (SI.) (Kostatók) Boucek. Kol- 
sky (Sp.) Riha (Sp.). Svoboda (SP-l. 
Sobotka (Sk); Kcpeciky (SD. P»c 
(Nejedlv i Rule).

Poza wym.erionytni udsial w 
dyćj; weźmie też rezerwowy bramkarz 
Vechet ze Sparty.

Dla udostępniania najszerszemu ogółowi systema
tycznego oszczędzania wprowadziła P K O z dniem 
L X. 1937 r. obok istniejących wkładów premiowa
nych z wygranymi w kwocie zł 100, 250, 500 i 1000

NOWA V SERIĘ
KSIĄŻECZEK PREMIOWANYCH

. Kolsky (Sp.); Riha (S©.). Kloz Wadu ), 
Zemar, (S® ) Nejedly i Puc <SO. . .

nej opierając s,ę na decyzji miarodajnych I Drugi Skład wyglądał 
władz państwowych, uważał, że ma pełne J (SI.) 
prawo skorzystać z usług Walacka w rze
czywistości już obywatela szwajcarskiego. |

Czy Włoski Związek Piłki Nożnej ulegnie ! 
argumentom demagogicznym i domagać się j 
będzie przyznania mu punktów za rzekome ! 
wstawienie nieuprawnionego gracza, tego nie , 
można w tej chwili przesądzić. Wydaje się ■ 
jednak, te Włochy w których szeregach re- 
prezentacyjnych grało już lak w.elu „ory- i 
ginałnych“ Włochów z południowej Ameryki 
nie powinny na tym punkcie wykazywać 
przewrażliwienia.

KARWÏCKÏ - BANAŚ
Mement z

mistrza Węgier, a pokonany a trudnością 

5:4, A..K. na reprezentację Szwecji. O tym 

Jak Szwecja dosta'a w skórę od Niemiec 54), 

nic ta nie wlador„o...

Nie zmieniaj zasłużonych!
Reprezentacja Anglii wybrana została w 

środę. Komitet selekcyjny F.A. kierował a>ę 

starą zasadą futbolu angielskiego — „nie 

zmieniaj nigdy drużyny zwycięskiej“ — I wy

stawił skład identyczny z drożyną, która po
konała tydzień temu Walię 2:1, oraz I jed

ną tylko zmianą, na prawym skrzydle, Irlandię 
5:1. Skład wygląda więc następująco: Wo- i 

odley (Chelsea), Sproston (Leede Udt.), 
Barkas (Manchester Cty), Crays ton (Arse

nał), Cullls (Wllvertiampton Wanderers), Cop 

ping (Arsenal), Matthews (Stoke City), Hall 

(Tottenham Hotspurs), Mills (Chetsea), Oo

ulden (West Ham Utd.) i Brook (Manche

ster City). Jest to bezwzględnie nsjlepeza 
drużyna jaką Anglia może w chwili obecnej 

wystawić. Powstała ona w wyniku szeregu 

odważnych eksperymentów.

Cenartkle cięci« F. A.
W zeszłorocznym sezonie Anglia przegrała 

ze Szwecją I s Walią, zajmując przedostatnie 

mlejscce w rozgrywkach o mistrzostwo Wieś 

klej Brytanii. W drużynie angielskiej, opar

tej na starych gwiazdach Arsenału, Male's,

Mecze międzyokręgowe 
tematem obrad starszyzny narciarzy 

ożywienia ruchu międzyokręgowego 
przez doprowadzenie do skutku me
czów międzyokręgowych. Żywo dysku 
towana była również sprawa obesłania 
marszu Zulów — Wilno i w tym kie
runku wysunięto ciekawy projekt, aby 
przenieść mecz bałtycki Zw. Strzelec
kiego Łotwa — Finlandia — Estonia— 
Polska na marsz Zułów — Wilno.

Jeśli chodzi o kwestie budżetowe to 
rozdzielono kwotę 7.000 zl.,która idzie 
jednak tylko na cele administracyjne, 
podczas gdy sport i sprawy wyszkole
niowe będą osobno dotowane.

W dalszym ciągu omówiono sprawy 
narciarstwa nizinnego, wzmocnienia! 
silnych klubów narciarskich, wreszcie' 
poruszono kwestię używania zawodni
ków przez organizacje niesportowe. 
W tym kierunku postanowiono żądać 
kategorycznie przestrzegania zeszło
rocznego okólnika PUWF. który do
zwala używania zawodnika w jednym 
sezonie i tylko w jednej organizacji.

Na zakończenie omówiono jeszcze 
sprawę skoczni prowincjonalnych i bu 
dowę toru saneczkowego w Krzemień
cu.

Kapitan P.Z.N. w Berlinie
Kapitan Sportowy PZN dr. Her.ryk 

------- — Szatkowski wyjechał na pare dni do 
Norwegowie zapewnili Berlina, gdzie z bar. Le Fortem, zna-

KRAKÖW. 28.11.—Tel. wt.—W dniu 
dzisiejszym obradowali w Krakowie 
prezesi okręgowych związków nar
ciarskich a obradom przewodniczył 
wiceprezes PZN dr. Boniecki. W ziez- 
dzie wzięli udział płk. Barzykowski 
(Warszawa), Nieciecki (Wilno), dr. 
Majewski .(Lwów), Schahenbeck (Żako 
pane). dr Korzenicki (Kraków, proku
rator Riger (Sląsk( kpt. Dobrowolski 
(Grodno), płk. Kawiński (Przemyśl), 
Pijanówna (Pomorze). Gronowski 
(Wołyń).

Ną posiedzeniu wygłoszono kilka re
feratów. Sprawy organizacyjne i tu
rystyczne omówił dr Załuski, sprawy 
wyszkoleniowe mjr. Nycz, sprawy nar 
ciarstwa płk. Barzykowski. a sprawy 
sportowe Grossmann.

W dyskusji zastanowiono się nad za 
zębieniem programów poszczególnych' 
okręgów z programem centrali nad | 

- koordynacją spraw wyszkoleniowych ij 
kwestią kursów. Jeśli chodzi o spra- 

: wy trenerów to są w tym roku pew
ne trudności, gdyż Orlewicz i Ustup-I 

■ ski są zajęci zawodowo. Bochenek jest i 
rozbity,-a Czech jest do dyspozycji 

i Zakopanego i Śląska. Jeśli chodzi o! 
trenera norweskiego to przyjedzie on5 
na 2 i -pól miesiąca. Nie wiadomo kto 
nim będzie, I’ ----- _

meczu o mistrzostwo iedna,<' że przysyłają „Einen tüchtigen nym działaczem narciarstwa niemiec- 
Polski. Mann“. kieg omówi sprawę wymiany zawodni-

W dalszym ciągu omawiafio kwestię ków w nadchodzącym sezonie.

Książeczki to są dostępno dla wszystkich i oparto 
na następujących zasadachi

ekład к a miesięczna wynosi z) 5."
premie za wytrwałość w oszczędzaniu, lo- 
Specjalne sowane * terminie upływu ksią

żeczki wynoszą zł L0O0.- zamiast 
zł 600.-

premiepozi soo.-, 250.-. 100.- t 50.- za 
systematyczne oszczędzanie loso
wane są 4 razy do roku w okre
sach trzech miesięcznych.

k a p i t Ct ł po 9 i */, latach oszczędzenia wy
nosić będzie zł 600.—, a więc sumę 
większa od złożonej,

pożyczki pod zastaw książeczek do wyso
kości 80% złożonego kapitału, co 
w nagłych wypadkach daje moż
ność korzystania ze złożonego ka
pitału, przy czym książeczka bie- 
rze nadal udział we wszystkich lo
sowaniach.

ilość posiadanych na osobę książeczek 
premiowanych jest nieograniczona 
a więc posiadacz może otrzymać 
większą ilość premii.

Każdy kio pragnie połączyć oszczędności 
« premią za wytrwałość powinien zaopa
trzyć sie w książeczkę premiowaną V serii.

Program gier Szwajcarii
Szwajcarski Związek PiJd Nożnej tuitabl 

już z grubsza program gier reprezentacyjnych 
na rok przyszły. Przedstawia on się nastę
pująco: 6. II. Niemcy _ Szwajcaria w Ko. 
taili; 13 marca: Szwajcaria — Piotrka w Zo 
rychu, 3 kwietnia: Szwajcaria — Czechosło
wacja w Szwajcarii; 17 lub 24 kwietnia: Sz
wajcaria — Portugalia (misrzostwo swiaSa) 
w Szwajcarii; 8 maja Szwajcaria — Belgia 
w Szwajcarii; 21 -maja Szwajcaria — Anglia 
w Zurychu.

Norweski trener przyjedzie
Szkoła narciarska P.Z.N. t.

D-I.V -z ■ , . liaiv>aiay mczrzcszoriycn d
Eolski Związek Narciarski urucno-'d!a zrzeszonych — 2 50 zl 

woczesną szkolę narciarską. Szkolą
! narciarska PZN obejmuje trzy działy 
i szkolenia: dla początkujących, dla za

awansowanych i dla wiprawnych. W 
ramach działu dla wprawnych zorgani
zowana jest osobna grupa dla przeszko 
lenia zjazdowców Szkolenie zaawan
sowanych j początkujących odbywać 
się będzie w Zakopanem na okolicznych 
reglach, oraz w okolicy Kalatówek. 
Dział dla wp:?wnych i grupa narciar
stwa zjazdowego będą mieściły się na 
Kasprowym Wierchu. Szkoła, będzie 
czynna przez cały sezon zimowy pod 
kierunkiem najwybitniejszych instruk
torów PZN i zagranicznego specjalisty 
dla szkolenia w biegach zjazdowych.

Czasokres trwania szkolenia we 
wszystkich działach traktowany jest in
dywidualnie.

Uczestnictwo w Szkole wynosi dla

narciarzy niezrzeszooych 3 zł. dziennie,
1 Pcnad topodobnie jak w roku zeszłym, no- uczes nïcy Szkôly'Na^iarskieïko^y

WOCZeSna szikołe narciarska <5,кл1о ___ 1 , . J nart.arsKiej KOrzy-stają ze zniżek przy przejazdach koleją 
linową Kuźnice — Kasprowy Wierch, 
jak też ze zniżek w opłatach za noclegi 
w Wysokogórskiej Stacji tiarciarsko-tu 

T. K. N. na Kasprowymrystycznej 
Wierchu.

Trener
Norweski Związek Narciarski zobo

wiązał się dostarczyć Polskiemu Związ' 
kowi Narciarskiemu trenera-amatora 
dla przygotowywania polskich zawod
ników do udziału w konkurencji kla
sycznej. Postawił cn przy tym następu 
jące warunki: albo Polski Związek Nar
ciarski dostarczy wzawefr Za trenera 

l norweskiego trenera polskiego z Jakiejś 
•mej dziedziny sportu, abo wpłaci na 
norweski fundusz ekspedycyj zagranicz . — -------- -—
nych kwotę 500 koron. Warunki te zo-1 tocznych triumfowała na dystan-
stały przyjęte. 3x50 sf zm

norweskl dla P.Z.N.

TRÓJKA 
GIMN. TANIEWSKIEJ 

Mistrzowska sztafeta szkól sto-
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W fwletU cyfr ’

Ruch n
Cracovie broniła sie najskuteczniej

Cyfry częstokroć zwodzą. Znamy 
przecież nie od dzisiaj owe preparowa
ne statystyki, gwałtem naciągane licz
by, mające wykazać to, co autorowi 
dowodzeń jest w danej chwili potrzeb
ne. Nie mniej jednak cyfry.użyte ucz
ciwie mają swą wymowę! Potrafią prze 
konać i niejedno wytłumaczyć. Dla
tego też warto się nimi zająć, warto 
przy ich pomocy prześwietlić wszech
stronnie sezon ligowy, a wówczas doj
dziemy może do wniosków, które czy 
to nakażą większą ostrożność w snuciu 
horoskopów na przyszłość, czy też bę
dą wskaźnikiem w dalszej pracy.

Początkowo mieliśmy zamiar rozwa
żania na kanwie statystyki ligowej od
łożyć na sam koniec i ograniczyć się 
chwilowo do podania suchych kolumn 
i wykazów. Dochodzimy jednak do 
wniosku, że przy odpowiednich kemen 
tarzach będą one bardziej przejrzyste 
i dlatego odstępujemy od pierwotnego 
planu. ,

Przede wszystkim więc wypada omó 
wić dane, które ogłosiliśmy już w ostat 
tiim numerze. Tyczyły się one podziału 
zwycięstw, klęsk i remisów, przy czym 
dokonaliśmy dokładnej segregacji na 
wyniki uzyskane w domu i poza włas
nym boiskiem.

Na 72 mecze uzyskano zwycięstw 
domowych 47, na „bbczyźztie“ 8 1 zre
misowano 17 spotkań. Procentowo wy 
giąda to: 65.33, U.63, 23.63. Cóż z te
go wynika?

Przede wszystkim to, źe „własne bo' й7*РунТ, 
Isko" nie jest tyiko frazesem, którym ~ * L 
chętnie szermujemy przy omawianiu 
szans, ale atutem bardzo poważnym. 
Zresztą stwierdzono to nietyłko u nas, 
ale prawie na całym świecie. Ody cho
dzi o nasze stosunki, to stwierdzić jed 
nak wypada, źe nieumeiętność zwycię
żania na obcym gruncie przyjmuje — za 
strasz&Jące rozmiary. Bo proszę przy
patrzyć się liczbie zwycięstw uzyska-

, eiydh przez poszczegóJnelćluby!

Nie chce sic wprost wierzyć, te je-' 
dynie Warta umiała dwukrotnie wy
grać na obcym boisku. Natomiast 
wszystkie inne drużyny z ĆraCovią i 
AJKS-em na czele mogą się'poszczycić 
tylko lednym zwycięstwem Poza do
mem. Nie chce się wprost wierzyć, że 
wielcy matadorzy .polskiej Ligi nie po

trafili pod tym względem prześcignąć 
swych mniej sławnych kolegów, że 
bitność ich kończyła się, a w* każdym 
razie poważnie malała z chwilą, gdy 
trzeba było w yjść poza własny próg. 
W tych warunkach brak: JaRiągokol- 

'wlók zwycięstwa na obcvm gruncie ze 
Wbny zdegradowanej Garbarni i n:$K01 
ulokowanego Ł.K.Ś.. nie wygląda Jtrż 
tak rażąco. _ ‘

Stwierdzony powyżej fakt poucza da 
Jej. że o lepszej lub gorsiej lokacie za
decydowały wiec w bieżącym roku 
przede wszystkim — remisy! Ściślej 
mówiąc: umiejętność wyratowania po
za domem przynajmniej Jednego bied
nego punkciku! Nieznaczna przewaga, 
Jaką Cracovia miała niemal przez cały 
czas kampanii ligowej nad groźnym 
swym konkurentem AKS z Chorzowa, 
wynikła właśnie z tych niepozornych 
remisów.

Gdy chodzi zresztą o pojedynek Cra 
covii z AKS-em, to obserwując dokład
nie wszystkie cyfry, jakie Już podaliś
my i jeszcze podamy, dojdziemy do 
wniosku, że ostateczny sukces krako
wian nie byl tylko dziełem przypadku, 
czy szczęśliwego zwycięstwa Pogoni 
w Chorzowie, lecz ma swe bardzo re
alne podstawy w’ wykazywanej niemal 
na kaidym polu lepszej lokacie.

7:1 + 5:1 = 1Z:Z

Tak więc Cracovia nie poniosła na i grę nie jeden przykład, ale suma wy- 
własnym boisku ani jednej kieski, AKS | ników i możUwo&ci, a te są ze streny 
przegrał raz. Poza Krakowem prze
grała Gracovia 2 razy, AKS skapitulo
wał poza Chorzowem trzykrotnie. Przy 
równej ilości zwycięstw ma Cracovia 
6 remisów, a AKS tylko 4.

Przy*kladziki te dowodzą, źe na prze 
cięciu sezonu Cracovia była jednak iep 
sza, nśż najpoważniejszy jej rywal i 
stąd też w konkurencji, w której nie de
cyduje jeden wynik lecz suma rezulta
tów, zajęła zasluienie pierwsze miej
sce.

Faktu tego nie zmienia jedna lub mo 
ie dwie (Piszemy przed rewanżowym 
meczem AKS — Cracovia) klęski w 
nadetatowych meczach, podobnie jak 
błędem byłoby wnioskować na podsta
wie mistrzostwa Cracovii o wyższości 
pilkarstwa krakowskiego nad śląs
kim! W tym wypadku wchodżi znów w i

Ślązaków bezwzględnie większe, niż na 
ziemi krakowskiej!

Bramki
Wróćmy jedna kdo cyfr, które do

starczą nam jeszcze kilku miłych chwil. 
Przejrzyjmy się więc rozkładowi zdo
bytych i straconych bramek.

Przypominamy raz jeszcze, że nie 
bierzemy pod uwagę walkoverów uzy 
skanycb na Dębie, gdyż sfałszowałyby 
one rzeczywisty obraz.

W 72 meczach mistrzowskich, uzy
skano ogółem 271 bramek, co daje prze 
ciętnie 3.76 br. na mecz. Z 271 bramek 
zdobyto w I-ej rundzie 126 (przeć. 3.5). 
w Ii-ej — 145 (przeć. 4.02).

Szczegółowy rozdział zdobytych bra 
mek jest następujący:

W domu strzelono: 1P2 (70.27%) 
— 82 w pierwszej, 110 w drugiej ko
lejce.

Nie powiódł sie rewanż
Cracovie przegrywa z A. K. S. 1:5

CHORZÓW, 28.11. - TJ.
Amatorski — Cracovia 5:1 (2:0). Bram- 

____ , Piontek, Pytel, Wleruskl, 
Piontek, Doniec. Sędzia p. Dróźdż. Wi
dzów około 3.000.

Cracovia: Pawłowski: Pająk, Do
niec: Góra, Grikiberg, Majeran; Skal
ski, Wieruski, Korbas, Szeliga, Mysz
kowski.

Amatorski: Mrugalla; Knaś, Stolar
czyk: Bętkowski, Kuchta, Skrzypiec; 
Spodzie ja, Piontek, Wostal, Pytel. An1 
tończyk.

AKS jest obecnie w doskonalej for
mie.

Roznieść mistrza Polski po raz dru
gi, gdy ten wystąpił z całą gwardią a 
przede wszystkim z doskonałym i nad
to w tym dniu wyjątkowo dobrze u- 
sposobionym Pawłowskim, to jest już 
coś więcej niż zwykły wyczyn.

EGZAMIN PAWŁOWSKIEGO
Ale a propos Pawłowski: Cały chy- I 

ba Śląsk miał dotychczas pretensje o! 
specjalne faworyzowanie tego gra
cza do reprezentacji. Dziś jednak bram 
karz Cracovii pokazał swe pazurki.

Pawłowski grał jak gdyby w tran* 
sie. Byl nie tylko najlepszym graczem 
na boisku, ale chyba najwszechstron
niejszym bramkarzem, jakiego w tym 
sezonie widział Chorzów ą może i ca- i 
ly Śląsk. Jeśli więc cerber ten puści! '

Tel. wl. — 5 bramek, łatwo zrozumiemy. Jak cięż 
ko napad chorzowian rnusiał pracować, 
by zrealizować rzucone przed tygod
niem hasło, że wynik krakowski nie 
byl dziełem przypadku.

Trener Ringer oświadczył nam po 
meczu, że gdyby z jednej strony nie 
fenomenalna gra Pawłowskiego a z 
drugiej strony ślamazarność Wostala, 
który tym razem był niemal najsłab
szy z kwintetu AKS, drużyna jego za
dziwiłaby całą Polskę nowym rewela
cyjnym wynikiem.

Zaczęło się na boisku lekko pokry
tym śniegiem. Widownia nastawiona 
na wynik krakowski robi od razu 
gwałty i istotnie pierwsze minuty do
starczają emocyj. W pierwszej Atoń- 

| czyk celnie podaję Piontkowi ten głów 
kuje wszystko ryczy gol, ale Pawłow
ski cudownie broni na samej linii. Szyb 
ki kontratak gości przynosi przebój 
Szeligi, odważną częściowo zresztą 

i tylko udalą robinsonadę Mrugalli i 
I bombę „Wieruskiego“ w górne regio- 
I ny.

1:0
W 3 min. Pytel przedłuża strzał Spi 

dziei po kiksie Pająka i pitka trzepo
ce w’ siatce. 1 tak niemal cały mecz; 
atak sunie za atakiem, bramkarze in
terweniują brawurowo i ze szczę" 
ściem, nic więc dziwnego, że widow
nia rozpalona była do białości.

Zwycięstwo Cracovii, klęska Krakowa
KATOWICE. 27.11. - Cracovie — 

KKS Poroś 9:0 (3:0. 2:0. 4:0). Bramki 
strzelili Kowalski 2. Wołkowskl; Wol
kowski, Kopczyński: Wołkowskl, Mar
chewczyk, Kowalski 2.

Cracovia: Maciejko, Balcer — Mi
chalik: Marchewczyk, Wołkowskl, Ko 
wałski; Stachura — Toni — Kopczyń- 
skl.

Pogoń: Olej; Ludwiczak — Kruk; 
Górecki. Wilimowski — Całka: Łebo к 
— Sitko — Wycisk.

Sędziowali: Trytko i Golnik. Wi
dzów 400.

Już w pierwszych minutach, kiedy 
to Kowalski po przeboju strzela bram 
kę (z pozycji leżącej) a bramkarz Po
goni nie potrafił skutecznie zareago
wać, widać było, że wynik meczu bę
dzie wprost nieoczekiwany. Potwier
dziło się to też w zupełności, gdy bo
jowa 1 świetnie dziś dysponowana 
trójka pierwszego ataku gości prze
dzierała się przez linie defenzywne Po 
goni, zagrażając poważnie bramce go
spodarzy.

Najniebezpieczniejszy z wszystkich 
Kowalski, mimo że znalazł się na lodo 
wlsku po raz pierwszy w tym roku, 
strzela wkrótce drugą bramkę, a Woł- 
kowski kończy jeden z swoich pięk
nych przebojów trzecią —* ustalając 
wynik pierwszej tercji.

Po pauzie w drużynę Pogoni wstę
puje jednak nowy duch. Wyjazdy Lud 
wjczaka w asyście Wilimowskiego 
I Góreckiego stwarzają dużo niebez
piecznych momentów pod bramką 
„czerwono-białych“, co Jednak nie po
zostaje bez efektu. Cracovia reaguje 
bardzo energicznie, w wyniku czego 
Wołkowskl i Kopczyński zdobywają 
dwie dalsze bramki.

Całkiem Interesująco wypadła trze
cia tercja. Wywiązała się bowiem, pra 
wie równorzędna walka. Brak dyspo
zycji strzałowej u katowiczan nie 
przynosi im Jednak nawet honorowe
go punktu. Obrona Cracovil przez ca
ły czas zawodów dzielnie się spisują
ca — z powodu kontuzji Balcera do
znała wyraźnego osłabienia. Nie mniej 
Jednak finisz atąku krakowian przy
nosi obfity plon w postaci dalszych 
czterech bramek zdobytych przez 
Wolkowsklego, Marchewczyka i nie
zmordowanego Kowalskiego. j

Cracovia zagrała dzisiaj świetnie. Z 
’oskonałego pierwszego ataku wybl- 
ał się Kowalski, przed Wotkowskim i 
Marchewczyklem. Drugi atak o klasę 
iłabazy — przy czym Toni wypad! 
całkiem1 przeciętnie. Para Balcer Mi
chalik stanowiła doskonale zgraną o- 
bronę. Maciejko perwszorzędny.

Pogoń najlepszych miała w Ludwi- 
czaku, Wilimowskim, Góreckim i Le- 
boku. Bramkarz zadebiutował nietę
go. nu jednak dużo na swoje uspra
wiedliwienie.

Sędziowie dobrzy, (hr)

KATOWICE. 28.11. — Tel. wl. - 
Śląsk — Kraków 5:4 (2:l:3:l, 0:21.

Śląsk: Tarlowski; Ludwiczak. Kas
przycki; Górecki, (Wilimowski, 
Kuczer, Urzoń, Kmiecińskt.

Kraków: Maciejko: Czarnik, 
lik; Marchewczyk, Wolkowski, Kowal
ski; Stachura, Burda, Piechota.

Sędziowali: Latacz Kraków, Arlt 
Śląsk. Widzów ponad 1000.

Skład-reprezentacji Krakowa wzmóc 
niony byl jedynie Burdą i Piechotą z 
K. T. H„ którzy Jakkolwiek wspwiie 
ze Stachurą przedstawiali dość równy 
poziom ustępowali jednak pod wzglę
dem zgrania drugiemu napadowi ślą
zaków. Kontuzjowanego we wczoraj
szym spotkaniu Balcera zastąpił nie
zbyt godnie Czarnik. Odbiło stę to nie
korzystnie na grze linii obrony gości, 
która w dużym stopniu ponosi winę 2a 
porażkę. Słaba tostawa obrońców wpro

Calka;

Micha-

wadziła dobrego dotąd Maciejkę paro
krotnie w bardzo ciężką sytuację.

Drużyna śląska zestawiona była z 
hokeistów Pogoni i Dębu. Obrona Lud- 
wiczak — Kasprzycki była tnurem 
trudnym do przebycia. Pierwszy na
pad gospodarzy (w całości w Pogoni) 
grat b. dobrze taktycznie i z dużą am
bicją. Dobra gra ruchliwej tej trójki 
(Górecki, Wilimowski. Całka) dzięki 
pięknej grze zespołowej wpłynęła też 
niewątpliwie korzystnie na przebieg za
wodów 1 ich ostateczny wynik.

Drugi atak Śląska złożony z zawod
ników Dębu dzięki Urzoniow, zdobywa 
już w pierwszych minutach meczu pro
wadzenie. Nie trwało długo a zmienio
ny atak gospodarzy z Wilimowskim 
na czele przedziera się pod bramkę 
krakowian, gdzie Górecki wykorzystu
jąc ładne podanie Wilimowskiego 
zdobywa efektownie drugi punkt dla 
Śląska. Kontratak krakowian wywo-ł 
luje pod bramką ślązaków wielkie za-1

2:0
W 31 pod bramką krakowian Jest 

wyjątkowo tłoczno. Sytuację likwidu
je w momencie najbardziej niespodzic 
wanym Piontek. 2:0.

DRUGA połowa
Po zmianie pól w napadzie gospodar 

rzy nastąpiło przegrupowanie: Wostal 
przeszedł na prawe skrzydło, Spodzie- 
ja zajął pozycję łącznika, a Piontek 
dyrygenta. Po okresie olbrzymiej prze 
wagi miejscowych Pytel podwyższył 
wynik z doskonałego wypracowania 
Stolarczyka.

BRAMKA HONOROWA
W 35 Cracovia wywołuje popłoch 

j od bramką AKS. Mrugalla leży wraz 
z kilku graczami i piłka znalazła się w 
siatce. Bramka honorowa krakowian 
była zbiorowym wyczynem, przewa
żał jednak udział Wieruskiego.» W 42 
Antończyk egzekwuje kornera. Piłka 
dochodzi do Piontka i jest 4:1. W o- 
statniej dosłownie sekundzie strzał 
Piontka zawadza o Dońca i bezradny 
Pawłowski znów musi załamać ręce.

BARDZO DOBRZE
AKS grał b. dobrze — o klasę lepie! 

niż w ostatnich meczach mistrzow
skich. Doskonale spisał się zwłaszcza 
Spodzieja na prąwym skrzydle: oraz 
ruchliwy Piontek i nieustępliwy Pytel. 
Wostal stracił panowanie nad piłką, 
by, poza tynf JakH dziwnie powolny w 
obrotach. Antończyk na skrzydle tchó
rzliwy. w pomocy brylował znów uni
wersalny Bętkowski — Skrzypiec 
Kuchta na poziomie. Obrona wyjątko
wo dobra, zwłaszcza Stolarczyk. Mru
galla obók momentów b. jasnych 
wal i chwile niepewności.

PSYCHICZNY URAZ
Cracovia stanęła do meczu pod . .. 

chozą ostatniej klęski. W drużynie za
sadniczo nie źle grającej nie można 
było dopatrzeć się Jakiejś myśli prze
wodniej. Wszyscy rrp. napastnicy 

| grali wcale dobrze. Byli nawet szybsi 
. od kolegów AKS, ale nie było tani 
I akcji zbiorowych a jeżeli już taka na
stąpiła. brak było wykończenia. Wybit 
tiie defensywnie nastawiona pomoc 
miała swego najlepszego w Górze, ale 
tylko do przerwy. Po tym i on zginął 
jak i jego dwaj koledzy. Ostro grająca 
obrona wypadła możliwie. Sędziemu 
możnaby dużo zarzucić. Zarząd z AKS 
np. i trener mają 
karne.

Po skończonym 
wano długotrwałą

Na obcym boisku: 79 (28.91%) = 44 
w pierwszej i 35 w drugiej kolejce.

Większe żniwo bramkowe w drugiej 
kolejce da się chyba wyttómaczyć więk 
szą zażartością. Kluby zdawały sobie 
sprawę, że to Już nie przelewki j rzuca 
ly sie w bój z pełną furią.

Własne boisko było naturalnie znów 
najpoważniejszym atutem. W drugiej 
kolejce strzelono u siebie więcej bra
mek. niż w pierwszej rundzie, nato
miast na „obczyźnie“ sprawą miała się 
odwrotnie. O He jeszcze jeko tako moż
na było uzyskać coś w pierwszej run
dzie to w drugiej serii gospodarze za
ciekle się bronili i stąd mniejsza cyfra.

Zdobycz
Największa liczbę bramek zdobył 

Ruch 40 (przeć. 2.5), dalej: Cracovia 37 
(2.31), Warta 34, AKS 31. Wisła f ŁKS 
po 30. Warszawianka 28, Garbarnia 22, 
Pogoń 19.

W domu:
Maximum: Ruch 25 (3.12), Craco

via. AKS, Warta i Wisła po 24 (3).
Minimum: Pogoń 13 (1.62), Gar

barnia 14 (1.75), ŁKS 21. Warszawian
ka 23.

Na obcym bolskui
Maximum: Ruch 15 (1.87), Craco

via 13, Warta 10, ŁKS 9, Garbarnia 8.
M i n 1 m u m: Warszawianka 5 (0.62) 

Wista j Pogoń po «. AKS 7.
Straty

Bramki stracono: Cracovia 16 (2), 
AKS 22. Wisła i Pogoń po 23 Ruch 29, 
Warta 36, ŁKS i Garbarnia po 39, War
szawianka 44 (5.5).

W domu:
Minimum: Cracovia i Po-goń 4 

(0.5), ŁKS 6 (0.75), AKS i Wisła po 8.
Maximum: Warszawianka 16 (2), 

Garbarnia 13 Ruch i Warta 10.
Na obcym boisku:
Minimum: Cracovia 12 (1.5), AKS 

14, Wisłą 15. Ruch i Pogoń 19.

Maxim« m: ŁKS 33 (4.12), War- 
szawianka 28, Garbarnia i Warta po26.

Zestawienie powyższe doprowadza 
do ciekawych uwag. Wykazuje ono, że 
Ruch byl przez cały czas groźnym 
przeciwnikiem kandydatów do mistrzo 

| stwa. Ruch miał też najcelniejszy a- 
tak. Napastników hajduckich nie peszy 

. lo obce boisko, gdyż poza domem zdo- 
I bylj największa ilość bramek! W obu 
> wypadkach dystansuje on więc i Craco 
vie i AKS.

Gdy chodzi o chorzowian. których a- 
tak stanowi najlepszą część drużyny, to 
wbrew przypuszczeniom figurują oni 
pod względem zdobytych bramek do
piero na czwartym miejscu! W domu 
utrzymali się wprawdzie na równym 
pozimie z Cracovią, Wartą i Wisłą, na 
obczyźnie dystansuje ich jednak nawet 
Garbarnia (1), to też w danej rubryce 
zajmują oni dopiero szóstą lokatę.

Pod względem straconych bramek 
znów .przoduję1* Cracovia, natomiast 
Rucli spada na piąte miejsce za AKS, 
Wisłę i... Pogoń (!).

Minimaina ilość straconych bramek 
zarówno w domu jak i na obcym boi
sku jest również iedną z tajemnic o- 
statecznego sukcesu Cracovii. Gdy che 
dzi o „dom“, to dziwnym zbiegiem oko 
liczności dotrzymuje jej kroku — Po
goń. Lwowianie, którzy tak ciężko wal 
czyli o byt. mogą się zresztą pochwa, 
lić ciekawym rekordem. W drugiej ko 
lejce nie stracili na wałsnym boisku ani 
jednej bramki, czym nie może się posz
czycić żadna inna drużyna.

W drugiej kolejce minimalne straty 
ma znów Cracovia (5), po niej następu 
ie AKS I Pogoń (8). dalej Ruch 1 Wisła 
(10), Garbarnia (12), Warszawianka 
(17), ŁKS i Warta (!) co 20.

O autorach bramek i dalszych szcze
gółach Domówimy przy najbliższej spo 
sobności. (ns).

mie-

psy-

pretensje ai

meczu AKS 
owację.

o tray

zgoto-

(hr)

Możeby tak
Anglicy grają w Szwajcarii!
Jak w swoim czasie donosiliśmy Niemcom 

udało zlę zapewnić sobie wizytę reprezenta- 
oji Angą.1 w Berlinie, która nastąpi 14 maja. 
Poza tym grać będą Angtlct 21 maja ze 
s«nv«jcar:ą w Zurychu.

Byłoby rzeczą wysoce wskazaną, by PZPN 
zecłiclał zantercoowsć się, czy t»'e Istnieje 
mobność sprowadzenia Anglików również do 
Polsk<

Szczerze mówiąc obawiamy się, że obecne 
starania będą nieco spóźnione, glyż Anglicy 
mają rwyerzaj program swój »«taić wcześnie. 
Niemniej jednak złożenie zaproszenia w «ek 
r»tart«c;c angielskiej F A. mogłoby stać się

P. Z. P. N..»’

Ruch dementuje
Od KS. Ruch z’.Wielkich Hajduk o- 

trzymujemy ośw adczeme w sprawie 
wiadomości podanych w prasie na te
mat rzekomego kapcrowama gracza 
Unii — Sloty.

Ruch stwierdza, że Slota złożył po
danie o przyjęcie go jeszcze rrzed me
czem reprezentacji Zagłębia z Ruchem, 
na dowód czego znajduje się w- sekre
tariacie Ruchu podanie i list Słoty.

Ruch dementuje również pogłoski o 
zamiarze odstąpienia Unii w zamian za 
Słotę graczy Peterka i Bedury.

*
naszego katowickiego korespon- 
(hr) otrzymujemy w sprawie tej

Cd 
denta 
następujące Informacje:

Zarząd KS Ruch zdementował osta
tnio zarzucone mu przez całą prasę ka 
perowanie najlepszego gracza sosno
wieckiej Unii — Słoty.

Równolegle z dementi 
szedł od STS. Unia list 
zwolnienie Słoty, Zarząd 
biowskiego załatwił sprawę od ręki, 
odrzucając prośbę eksmistrza Polski.

(hr)

Ruchu nad- 
z orośbą o 
klubu zagię-

punktem wyjściowym do cwentuslnrch P«r- 
traktacji w prxysiloicl.

Amatorów na gości anglelsfcVb jest zwwsar. 
baedao wteta, diałego też trzeba w por» st« 
nać w ogonku, Jr.k robią to wszystkie tane 
państwa o'e mnej dbające o własny prestiż, 
nt P.Z.P.N.

Mistrz Argentyny wybiera się 
do Europy.

M'strzem Argentyny byt w ub. roku klub 
River Plate, który też obecnie prowadzi w 
tabeli pięcioma' punktami przewagi. River 
Plate tezy ck. 40.000 (1) członków, wśród 
n ch najpoważniejsze oaob stośel swata po
litycznego I finansowego kraju. tatętd temu 
może sobie klub argen yńsid pozwolę na bu 
dowę największego w świecie stadionu na 
177.000 widaów, w cenie ok. » milionów zt.

River Plats chcą koniucan.« grać w przy
szłym sezonie w Europie i prowadzi już od
powiednie pertraktacje za pośrednetwem 
swego przedstawiciela dr. Władysława (?) 
Patrone, który bawił ostatnio w Wiodrt-u. ze 
względu na doskonalą sytuacje finansową 
„klubu milionerów" liczyć można przy Wa
laniu warunków na daleko idące względy. 
W siad za prasą w'cdct'tsk« podajemy Pols
kiemu Związkowi Plkt Nożnej adres p. pre
zydenta River Plate, z którym można pr»e- 
prowadzić odpowiednie pertralctacje. Brzmi 
on: Almirantc Brown 1331, Buenos Aires, 
Argentyna.

Wydaje nam sie, ie nie zaszkodziłoby wy- 
sondować, czy Argentyńczycy nie byłby skłon 
ni, z ckazji tournee po Europie, zrobić rów
nież mały wypad do Polski. Drużyna argen
tyńska planuje swe tournee niezależnie od 
udziału czy też absencji reprezentacji pańsr. 
wowej ns mistrzostwach św-ian.

Amatorski K.S. myśli o sezonie
Jeśli wierzyć obiegającym Chorzów 

l najbliższa okolice — pogłoskom. 
A.K.S. poważnie zastanawia się nad 
wzmocnieniem Jedenastki ligowej. Ogół 
lansuje następujący skład: Andrzejew
ski (Pogoń Nowy-Bytom): Stolarczyk. 
Kinowski: Bentkowski; Tymosławskl 
(Śmigły Wilno), Piontek. Wostał, Py
tel, Witała (Polonia Karwina), wzgj. 
Musiol i Kalisa. (hr)

Dwa mecie z AIK (Sztokholm)

W sobotę i niedzielę rozegrane zo
staną na sztucznym lodowisku w Kato
wicach d.wa międzynarodowe mecze 
hokejowe z udziałem szwedzkiego mi
strza AIK Stockholm. W pierwszym 
dniu grać będzie reprezentacja Śląska, 
a w drugim — reprezentacja kombino
wana Polski

Składy drużyn polskich zostały Już 
ustalone i przedstawiają się następują
co: •

Reprezentacja Śląska: Stogowski, 
Kasprzak. Ludwiczak. Urzoft, Kaśprzyc 
ki, Górecki. Kuczok, Wilimowski, Kny- 
ciftskl

Reprezeniaaja Polski: Stogowski (re
zerwa Maciejko). Kasprzak. Ludwi
czak. Marchewczyk. Wolkowski. Kowal 
ski, Urzoń. Zieliński. Burda. Rezerwa— 
Kosprzydki.

BBTE z wizyty w Katowicach
Znany xesp« węglerMdch hofceXtów, BB 

TE, ajedzle do K«tow'c, gdzie mżerry tlę 
w dniach 30 bm. i 1 XI. z Dębem. Madzia- 
rtv prnjMt» w pełnym «kładzie, z nowo- 
prnyńkanym Kanadyjczykiem, «ran Mlklóom. 
Ronay‘em i Jeńcy* em. W drugim mecni 
„Dęb** wzmocniony zo»*anie trzema gracza
mi Cracodl' — Wotkowakm, Marchewczy- 
Idem i Maciejką, (hr).
Szwajcaria - Czechosłowacja 5i1
• ZURYCH. 28.ll. — W meczu hokejo 
wym na 1odz.ie Szwajcaria pokonała 
Czechosłowację 5:1 (0:0. 3:0. 2:1).

MŁODZI NA HOKEJOWEJ TAFLI
KKS. Poogń — Ołmn. Pijarów (Kraków) 4:0 

(1:0. 2K). 1:0).
W piętak wieczorem rozegrany tostat na 

żztucznym ludów zku w Katowicach towarzyski 
mecz hokej» na lodżle. pomiędzy reprezentacja 
Oimnazfum OO. Pijarów I rezerwową drużyn* 
mistrza śl*ska Pogoń. Ciekawy i emocjonujący 
ten mecz byt rewią młodych talentów KKS. Po 'I________ _____________  ,

i goń, atóriy uzyskali tai za-tuione iwytlęśtw. 1 
I Bramki zdobyli: Nowak (2). oraz Wycisk II I i 
« Skarżyński 1 — po jednej, (hr) I

mieszanie, a po chwili Kuczer i Urzoń 
lądują na Jedną minutę a bandą i 
Śląsk gra w trójkę.

Godcie nie umieją wykorzystać osła
bienia gospodarzy i dopiero pod koniec 
tercji udaje się Wołkowskiemu ustalić 
jej wynik. Jakko+w.ek zryw krako
wian pnynosi od razu punkt przez Ko
walskiego jednak druga tercją stoi 
pod waźflą przewagą gospodarzy. Ży
wiołowy ciąg ataku krakowskiego na 
bramkę ślązaków wykorzystał umie
jętnie obrońca Kasprzycki, któremu 
udało się uc.ec spod własnej bramki 
„wykiwać obronę krakowską“ I pięknie 
strzelić trzecią bramkę di* Śląska. W 
podobnych okolicznościach padla też 
czwarta bramka, będąca znów wyni
kiem efektownej kombinacji Kasprzyc
kiego i Góreckego, który strzela naj
piękniejszą bramkę spotkania. Śląsk 
prowadź! 4:2. Ataki ślązaków w dal
szym Ciągu są groźne. Goście brom.ą 
się chaotycznie 1 jedną z wielu nada
rzających się w tym Czasie okazji wy
korzystuje znów Górecki. Przy stanie 
5:2 dla śląska kończy się druga tercja.

Wynik meczu zdaje się być przesą
dzony. W ostatniej chwili obie drużyny 
walczą t wielkim zacięciem. Całkiem 
niespodziewanie też padają 2 bramki ze 
strzałów Stachury f Piechoty. Z chwilą 
wejścia na lód reprez. ataku krakowian 
zdaje się. źe wyrównanie padnie lada 
chwili. Pokładane jednak nadzieje w 
rewelocyjnei trójce zawiodły, gdyż 
defensywa Śląska stała na wysokości 
zadania. W czasie ostatniej tercji za
czął padać śnieg, który pod koniec za-

° j wodów pokrył tafle warstwę 1 cm„ co1 ■>», . v«vr»«.vK„. m«»
1 j poważn e utrudniło prowadzenie nor-: ce5-??'L!'A!d.b?un'«f'$u,_L.01*™?-, 

I rtialnego meczu, (kr)

Na piłkarskiej trasie
I Bramkę stnbłłł Znańaki. Sfdzia p. Runwlcr. [
I Krowodrza — Olsza C:l. Strzelcami^ bjll: |

Cracovia odwołują meaze 
z Ruchem

ZAkMlrMttnwMi« prze« KS. łturti .(Wtefktę 
HąjMtl), dw» tncccc t<n»any»«<l« z Cr»ęovią 
(na $ .1 8 grudnie br.), zostały niespodzie
wanie prze« klub krakowski <xłwot»ne. Fakt 
odwołania tjreh meczów Jest ną Śląsku rot- 
maicie komentowany. Przeważa zdanie, te 
Coreovta nie chce „ryzykować * f pmgrać 
ew. me«*, co mogłoby pnesikodhić jej wy
jazdowi do Afryki, (hr).

Tymosławdki jedną nogą 
w AKS-le

Michał Tjmostawnkl, gracz WKS. śmgty. 
który od roku zamlesdcuje w* Chorzowie I yn 
bezprawny Odziać w meczu AKS — Ruch 
ukarany został w swoim ezase 3 miesięcz
ną dvCkeaüflkacJ*, otrzymał Już zwolnienie 
z klubu macerrystego l czeka obecnie tylko 
jeaKte na zgodę W«. OZPN. W Amayorsk'm 
zagrałby „młody porucznik - pilot** na pra
wym skrzydle, (hr). .

Przykład idzie t góry
KRAKOW. 28.11. — Tel. wt. — Zarząd kra 

kowsklcgo OZPN zawleait na ostatnim po»łj- 
dzenla dwóch członków wydziatu gier I dyscy 
pilny. Panowie el spowodowali przerwanie o- 
statalego plcslednnl». gdyż zjawili się w „pa
ryskich** humorach. Obecnie mówi się w Kra
kowie. te przykład Idzie nletylko z Góry, ale 
I » <4fy.

Ruch — VfB. Stuttgart
Rewanżowe spotkanie Ruchu z b. wice

mistrzem Rzeszy N'em'eck'eJ, V. f. B. Stut- 
gart zakoneaktowane eostalo na 17 kwietnia 

r. do Wicłtich Hajduk. Ostwtnl występ 
VfB na Śląsku zakończył się wysoką prze
graną Niemców 1:5. (hr).

Liga krakowska
KRAKÓW. 28.11. — Tel. wl. — Dilś róze-

i

Kruwodrt* — Ol»« <:1. Strx«lcaml byli: 
Wrona (3), Słysz (2) i Stanisławski. Sędz.a 
p. Bobula.

ZS. Chemtk — Crae»vla 1:1 (1:0). Mimo 
lepszej gry. Chełmek zadowolił się remlserti. 
Dla Cracovll bramkę strzelił Roczniak, dla go 
żel Czajor. Sędzia p. Chmlelck.

LIGA SLĄSKA
KATOWICE, 28.11. — Tel. Wł. — ósma r«n 

da mistrzostw Igi Suskiej nie dostarczyła 
specjalnych niespodzianek. Leader tabeli Na
przód występ swój w Zalezą nwleńczył zwy
cięstwem 4:2 (2:1). Bramki dla Lipnlan «do
byli Teuber. Piec I I Stanów»«, dla 0« Za
leż« — Wójcik I Wlchary. Sędzia p. Dubla 
szewski.

Policyjny KS. zwyciężył Slavię 2:1 (1:1). 
Bramki dla policjantów padły ze ctnalów 
ZaJaca I Warmusa. Dla zespołu rudzkiego 
bramkę uiyskat Kulig. Sędzia p. Kasper«».

4!»«k — Concordia Knurów 2:1 (1:0). Ooie 
dla ckallgowcAw strzelili Cebula 1 Michalski. 
Arbiter p. Linke.

Wawel — Chorzów III 4:1 (3:0). Punkty 
dla zwycięzców uzyskali Cyganek III I Boh- 
czyk z karnege. Sędzia p. Brzezina. Słowian 
— Czarni 4:0 (1:0). Jest to Jedyny, może nie 
eo nieoczekiwany wynik. Bramki dla katowi 
ezan zdobyli Chlebek trzy, Szolc I Otręba. Se 
dza p. Błachut z Bielska.

W pszczególnyeh grupach klasy A uzyska
no następujące wyniki: Kolejowe PW — 20 
Nlklsżowlcc 7:0. Llgoclanka — ifc 2:1 Ts 
Stopień ce — KKS Pr— - - ------------ 1Siomence — KKS Pogoń 2:1, 2* Siopienice iS7eÄV‘,T 2il- «««»«*,, *1.2«;

ŁKS — WKS 2$
ŁÓDŹ. 28.11. —. Tel. wl. Dalś w nleko- 

riyetnych warunkach atmotreryctnych rozc-

* Wojskowym KS. o charakterze re- 
*!*„ °2*Iei* . ,f<1 tygodniem wojskowy wy- 
FSc ’ п|ея,а| drużyną ligową. Dtlś 
LKJ a™ w rezerwowym okładzie. Z ligowcóww.»x. -— .... — ..... .w«. ssiauzie. a iikowcow

grano ostatn ą kolejkę mistrzostw piłkarskich ; w:dz'ellMnk jedynie Gałeckiego, Pegzę II Le- 
llg lokręgowe). Na p erwatym miejscu ulokó- | wahdowsk ego l Szczerh ńsklego. Bramkarz An 
wata się Tamovla przed Fablotlem. W dzislej-, drzejewsltl grat w pomocy, ara była rówńo- 
szych rozgrywkach Podgórze wygrało z Ma- | rzędna i prowadzona ze zmiennym secześclem. 
katfl SaJltO). uzyskując bramki nfzcz Kasi- : Wynik.2:0 (0:0). Poziom meczu niski. Bramki 
nę, JMnbtaa I Czerskiego. Dla Maitabi strzel- dla ŁKS zdobyli Szczerhlńskl I SzczegPńsk..

L,; Gic,»».' dla wojskowych prawy tącznk i środek atak'
Grzegórzecki— Żwlerzyn.ecki 1:0 (1:0). Nie . lEDYNY MECZ O MISTRZOSTWO LIO1 

spodziewana porażka kandydata na leadera. OKRĘGOWEJ WOZPN, rozegrany w Waraza-

wl* Legia — orkan, aakonciył alf rwyeięet- 
wem wojakowych 3:1 (2:0). Pokonani wystą
pili bez Junga, Ogrodzlńsklego i Weaotow- 
aklego. Bramki dla Legli zdobyli: Frankowski 
2. Szczotkowskl, Przeżdziecki I, Rajdck, dla 
Orkanu: Pawłowski.

Sędziował p. Krukowski.

Holandia - Luksemburg 4:0
ROTTERDAM. 28.11. - Tel. wł. — 

W meczu o piłkarskie mistrzostwo 
świata Holandia pokonała Luksemburg 
w stosunku 4:0 (1:0). 45.000 widzów 
zgromadzonych na boisku Feijenoord 
było zdumionych dzielną postawą lu- 
ksemburczyków.. którzy Jednak po 
fjrzerwie się załamali.

W ataku Holendrów debiutował na 
środku de Boer z SC Kooe, który strze 

, lił 3 bramki. Pierwszą bramkę zdobył 
Smlt. W drużynie luksemburskiej wy- 

I różnił się bramkarz Hohscheit.
Holandia zakwalifikowała się do fi- 

{ nalu mistrzostw piłkarskich.
Portugalia - Hiszpania 2:1

Rozegrany w Vigo piłkarski. mecz 
I międzypaństwowy zakończył się zwy- 
I cięstwem Portugalii nad narodową Hlsz 
panią-w stos. 2:l.

Rewanż odbędzie się 30.1 w Lizbo
nie.

Arsenał w Paryżu
PARYŻ. 28.ll. - Teł. wł. - Londyń- 

ski Arsenał onkoiml tut. Racing 2:0.
Palestyna - Grecja

,Mecz Palestyna Greca o mistrzostwo 
świata odbędzie sie 11 grudnia w Te’ 
Avivfe Team Palestyny, który trenuie 
wiedeńczyk Pollak pokazał ostatni« na 
treningu z wojskową drużyną angiel
ską dobrą formę.
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Sobik - Nawrocki * Segda
Szermierka ma 3 nowych mistrzów

Wielkie zagadnienia
rozważane będą na konferencji Z. P. Z. S.

W porozumieniu z P. U. W. T. 1 PW 1 loby pcdrielenie tematów od r*zu. 
zwoła! Z. P. Z. S. na dzień 21 grudnia Wszak każdy z nich posiada .iuż „spe- 
konferencję dla omówienia najważ-' cjalistów“, przeto najwłaściwsze bylo-

Floret
Floret był tylko przygrywka do batalii 

szpadrlstów 1 szablistów, walczących przede 

wszystkim o miejsce w reprezentacji przeoiw 

ko Niemcom. Zgromadził on na planszy 6-ciu 
łudzi i zakończył się detronizacją Banas'«, 

który uległ w decydującym spotkaniu Soni
kowi. (1:5).

Lepszy szermierz zwyciężył tu lepszego 

Harccistę, dzięki walorom takim, jak większa 

szybkość, bardziej zaskakujący zryw, rutyna, 
no 1—. nerwy. Nerwy Banasia stały się głów

ną przyczyną porażki. Dowodem tego cztero
krotno „nadzianie się" na taką samą akcj*.

Trzecie miejsce zajął niespodziewanie Na

wrocki, który przecież ule pozbył się Jeszcze 

zbytecznego skakania, niepotrzebnych przy- 

raobów ( sztywności, choć pod tym wzglę
dem Jest Już znacznie lepiej. Nawrocki zdy

stansował Paszka lepszym 
azów przy tej samej Ilości zwycięstw. Va- 

szek jest znacznie lepszym florecistą, ala 

mniej nie zasłuży! na lepsze miejsce. Trzeba 

sobie umieć poradzić z niepoprawnie wałczą- 

cyt» przeciwnikiem. Jak to się robi pokazał 
najlepszy technik tamlejn Bana* w bardzo 

spokojnej walce z Nawrockim.
Na piątym dopiero miejscu wylądował Kar 

wieM, który nie zdążył się rozkręcić, a po

nadto robił nazbyt szpadowo. ■
Bzósty Praźaziowakl z Łodzi, nowicjusz w 

tym „zawodzie“ pokazał narad« Jedynie po

prawną. choć aa bardzo defensywną postawę 

wzorowaną zresztą na Banasia. Ale wiór me 
Jest Sty i gdyby Prażanowski był nieco młod

szy-« <?

stosunki«» ta*

OPONY 1 DĘTKI ROWEROWE

Piastów
zostały wypróbowane przez pięciokrot
nego mistrza Polski Artura Puszą i 
uznane za najlepsze na nasze drogi.

„Trudno, panie mecenasie, prze
gramy, czy wygramy —' nie mo
żemy iść na żadne ustępstwa w 
sprawie Kurzawy. Naszym obo
wiązkiem jest utrwalanie dyscypli
ny w organizacji, która kierujemy! 
Nikt nie może wymagał ode mnie, 
abym naginał paragrafy sprawie
dliwości ligowej do fantazji pana 
kapitana Werdla"^

To pełne wiecznej aktualności prze- 
mówienie wygłosił na posiedzeniu pre
zydium Ligi jeden z bohaterów powie
ści „Wielka Gra" (Al. Rekszy i M. 
Strzeleckiego), drukowanej przed ro
kiem na lamach Przeglądu Sporto
wego.

Każdy mt-łośiipk: piłki nożnej znajdzie 
w niej widu swoich znajomych z bo
iska J sali obrad. <noże nieco ubarwio
nych, ale zawsze żywych...

Cena powieści 3 złote.
Skład Główny: Gebethner i WcW — 

Warszawa, Zgoda 12.

WSZYSTKIE ROWERY 
powinny posiadać instalacje 

oświetleniową

№iih-JD
EMILII PLATER S/U

Do nabycia we wszystkich hurtowniach 
1 sklepach rowerowych. 1

<(

•spada
I 1 tu najpierw o mistrzu floretu. 

Parę tygodni temu rozeszła się 

szermierzy pogłoska, że łodzianin Bana* Jest 
i w tak znakomitej formie szpadowej, to blerze 

go się poważało w rachubę do reprezentacji. 

Odkryto naraz w ty* roku Baaarial 
Widocznie wydział Sportowy P.Z.S-« nie- 

tytko nie obserwuje »wodników póki są oni 
w kl. B, ale nie czytuje nawet prasy spor

towej. W przeciwnym wypadku mógłby Jul 
w 1935 r., w okresie przygotowań do Olim
piady przeczytać, żs prasa zwróciła uwagą 

na prawdziwy talent łodzianina, które*« brak 

Jednak było «atlfu i... przeciwników. Propo
nował.Omy wzięcie Banasia na obóz dla prze 

konania się o Jego walorach, ale byt te gło* 

wołającego na puszczy.

Bana* przyjechał do Warszawy (obser
wowany pilnie prz»* .ofldełów") i Pd- 

padi w pół finale. Pokąsał aa* to, es zsa- 

Hfmy u niego od dawna — Jcatcze nie zna
lazł tego, czego ma brak, by być na prawdę 

klasą. Odzież miał to edobyćf
Przy sposobności pragniemy zwrócić «wa

gą Wydziału Sport. P. Z. S-s na drugie

go jeszcze łodzianina Kaźmlerczaka, ale ustą 

pującego talentem Banasiowi, a może go na

wet przewyższającego, który »1« Jednak co
raz bardziej manieruje. I « ola pisaliśmy Ja* 

przed dwoma laty.

Mistrzostwo Polski skończyło nią dwiema 

sensacjami. W 

a mistrzostwo 

kowo outsider 

jedynie Kamall 
wteklego, Ssgd*, Suskiego, ScenąpUAskiego * 

Sobika.

Nawrocki okazał elę b. niebezpiecznym 

przeeiwo.Hem, groźny* dla znacznie lepszych 
technicznie konkurentów. Poprawił on sią sty
lowo znaczę i e, ale ma Jessue b. dwie zale

głości. Ody Ja odrobi, bodzie go można po
kazać zagranicy. W sobotę sprzyjało om w 

dodatku uczęścle.
Kamala zaprezentował swój normalny re

pertuar 1 dobrą koadyej*. Jest uważny ]... 

odważny.

To sam» mniej więcej można powiedzieć • 

Zaczyku, które*» Jednak Jeszcze daleko do ter 

my. I Jeszcze rat to samo « Karwicklffl.
Piąty* 1 szóstym miejscem podzielili się kpt. 

kpt. Suski 1 Segda. Kpt. Segda stanął do szpa
dy, żeby utrudnić — Jak sam powiedział — ro

bot» reprezentantom. O kpt. Suskim chodziły 

równie sensacyjne wieści, jak o Banasia. Kpt. 
Soski wszedł do finału z trudnością po dodat* 

ko wy eh wałkach, wykazał for*« «lerówsą, w 

niektórych walkach b. dobrą (kpt. Sremplió- 

skl), w innych b. słabą. Kpt. SzempHAski ale 
zadowolił, Sobik nie Jest szpadzistą, a że grze* 

szył 1 brakiem tempa, odpad! na koniec.
Nasz sujtepezy »spadzista Kantor odpad! jak 

powiedzieUżmy w pół finał«. Zlekceważył pierw 
sze spotkanie z Nawrockim, później był» aa 

późno na odrobień* lenna. Ale wałczył dało 
słabiej niż zwykle, miał wyraźnie iły dtlea. 

OdpadB Jeszcze w pół finale ze „zmetnlej- 

ezyCh1' kpt. Zablehkl (brak tempa) I Frani 

(piękna sylwetka, brak efektu w robocie).

•aabl*
Szabla zakończyła się najbardziej przykrą 

niespodzianką. Sobik, walcząc z Pasz kle* (w 
finale) opadł I skręcił nogę w kolanie. Po paru 

chwilach odpoczynku staje do dalszej wałki, 
ale noga odmawia me posłuszeństwa i Sobik 

pray najbliższym kroku pada ponownie. Od
noszą go aa bok, lekarz przewiduje naciągnię, 
cle ścięgna podkolanowego, ale Sobik „Mą. 

ty", Jako Jedyny zawodnik bez poraźtd ale 

chce zrezygnować. Sędziowie odkładają ras 
walki na późnie). Po pól godzinie Sobfc wy

raża chęć skońeaena spotkania z Peszkiem. Xa 

daje mu decydujący tusz I pada po raz trze*

wśród

pót finale oópadi... Kantor, 

zdobył zdecydowany począł- 
Nawrocki, ulegając w final« 

(U m), а bijąc Zaczyka, Kar-

ci. Teraz dopiero wkracza energiczni« Zwią
zek 1 ze względu na Niemców, zabrania mu 

dalszego brania udziału w turnieju.

W tych okoUczuośclaęa wydawałoby alg, te 

kpt. Segda ma pewne mistrzostwo (mjr. Do- 
browoMtl, zgodnie a własną. zapowiada!«, ale 

startował). Tymczasem Sobika godnie tastą- 

pił Kaczmarczyk, który do ostatniej chwili za
grał« kpt. Segdzle. Przegrana 4:5 (ostatni 
tusz przy stanie 4:0 sędziowie zaliczyli zda
niem naszym zbyt pochopnie) przesadziła apra 

w« 1 Kaczmarczyk spad) aa trzecie miejsce 

wskutek gorszego stosunku tuszów (przy rów

nej Ilości zwycięstw i poratek), alt gaczya.
Na czwartym miejscu wyładował Kaztataro- 

wlcs (AZS Pozoaft), na piątym Kamala, ua 

szóstym Paszek i aa sód mym Friedrich. Sobik 
ale został »klasyfikowany, leez Cztery zwycię
stwa, odnleoloue nad Kaczmarczykiem, Zaczy
kiem, Kama!« I Peszkiem zapewniły «u przy
najmniej trzecie miejsce.

'A Jednak Sobik dzisiejszy to nie ten sam za
wodnik, który na Olimpiadzie zachwycał znaw 

ców. Jui w szpadzie ale widać było Jogo sła

wnych zrywów I tempa. W szabli wyszło to 
na |aw Jeszcze bardziej. Niedotrenowanle wi

doczne.
Brak dostatecznego treningu znał również 

na Zaczyku, który nie praeowet tak, Jak to on 

potrafi, zacięcie 1 ostro.
świetną natomiast kondycje zaderaonstrowa, 

Kaetmerczyk. Ma on wóclekłe tempo, któtcm 

nadrabia braki techniczne 1 stylowe. Dzięki 

temu tempu zwycięża.
Zawiódł Paszek. Jui w półfinale bił si« a»a* 

bo i dopiero po dogrywce z Tlchym i Zabici- |

111илрдпjadać

CIASTKA
X ZIEMIAŃSKIEJ 
■■■■■M*w*a*a*MUM*aa*HBaa 

bkżm przeszedł dalej. W finale młał tylko prze 

btyakl I wygrał Jedną zaledwie walk« z rn«- 

drichem.
Z „a-anzawlilów1* Segda wypadł nadapodzte 

wanie dobrze. Ale I to naturalne nie jest 
szczyt formy. Friedrich słaby, walczył zbyt 

ciężko.
Wreszcie poznańczyk Kazlmierowlez. Tetnye 

rament l*cie kawaleryjski, jego walka z Kacz

marczykiem była pełna ognia, coby z niego *o 

żna było wykraesaćl Ale I tak Kazlmierowlez 

umie jeszcze zrobić wiele. Ergo wygrana z 
Segdą 3:3, w której prowadził Już aawet 4:1.

Tak zakończyły sl* dwa dni bojów. Jakie przy 

niosły rozstrzygnięcia, jeśli Idzie o skład, do

wiemy się za kilka dni. Na razie nie wiado

mo nie, tyle tylko, że szykują sl« nleapodzlan 

kl. .Młodzi" mają wyprzeć bez pardonu „sta ■ 
rych".

EDWARD OOTARD

niejszych zagadnień życia sportowego 
i poznama poglądów wszystkich za
interesowanych czynników. Na’ kon
ferencji tej omawiane być mają przede 
wszystkim sprawy następujące;

a) Komasacji związków i uzgodnie
nie (w ramach dopuszczalnych granic 
okręgów);

b) sport szkolny:
c) ustalenie stoptr; i metod szkole

nia instruktorów i trenerów;
dj nowa instrukcja o przejazdach 

kolejowych;
e) organizacje stanowe;
f) budowa hali sportowej i toru ko

larskiego;
g) życiowe zasady określenia ama- 

torstwa;
h) ustalenie zasad i celów dotowa

nia Związków Sportowych i pian reali
zacji pomocy dla Związków w oparciu 
o budżet PUWF;

i) wytyczne prac dla Związków 
Sportowych;

j) zadania prasy sportowej;
k) samopomoc sportowa:
l) zasady kierowama .kontaktami ze 

sportem zagranicznym;
l) wykorzystanie fHmu i fotografii 

dla celów wyszkoleniow-ych;
m) związek pięcioboju nowoczes

nego.
Inicjatywa Z. P. Z. S. godna Jest 

najwyższego uznania. Przeraz« nas 
jednak ogrom zagadnień wymienio
nych y programie konferencji. Jakkol
wiek organizatorzy przewidują z góry 
niemożność wyczerpania programu na 
jednej konferencji, bardziej celowe by-

by oddanie im głosu w dyskusji Nie 
wszyscy natomast mają tyle czasu, 
aby oczekiwać cały dzień i dowiedzieć 
się, że... temat spad’ z porządku dzien
nego.

IllOiOir

Skarbnik Z.P.Z.S. dr Matuszeckl, 
z powodu przeniesienia służbowego do 
Katowic, złożył swój mandat. Na mieb 
sce jego kooptowano mjr. Swiątk».

Sprawę Polskiego Związku Strzelec
twa Sportowego rozpatrzy komisja 
trzech w składzie: płk. KOnsfler, dyr. 
Gędzlorowski i dr Orłowicz.

, 1000 złotych na wyjazd łydwłarzy
na trening zagranicę przeznaczył Z. P. 
Z. S. Chodź1! tu o Kalbarczyka (Oslo), 
i rodzeństwo Kahrszów (Budapeszt).

I
BACZNOSĆI

Na sezon zimowy polecamy:
J. Skład: KURS NARCIARSTWA METODĄ RÓWNOLEGŁYCH NART. Z ryc. 3.40

Nowoczesny podręcznik narciarstwa, dostosowany do najnowszych metod nauki 
tego sportu. Polecony przez Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego. Zawiera 
tak*« kursy skrócone.

H. «vtorowskli PRZEWODNIK PO BESKIDACH WSCHODNICH.
T. L Cz. 1. Bieszczady
T. !. Cz. 2. Gorgany
T. II. Pasmo Czarnohorskie
Najbardziej szczegółowy, bogaty w treść przewodnik po najpiękniejszych tara
nach górskich Polski. Uwzględnia potrzeby turystów zimowych.

5.40
4.50
7.—

T» ZwollAskli TATRY. Podz. 1 : E0.000. Mapa turystyczna. Niepodklejooa zł.
Podkl. na płótnie 13.50.
Powyższa mapa turystyczna Tatr jest najnowszym obrazem całego gniazda tatrtaA 
skiego, Niezawodna w szczegółach. Podaję m. i szlaki narciarskie.

KSIĄŻNICĄ. A T Ł A
LWÓW, CZARNIECKIEGO 13 — WARSZAWA 1, NOWY-ŚWIAT S9

Katalog wydawnictw turystycznych i sportowych na żądanie bezpłatnie.

8.

s

Wioślarze poznańscy wybierają nowe władze
................ .. ... srlert. Marian Urbański i por. Jankow- 

ne zebranie wybierając nowe kierownic komisji sportowej adw. Jan Grzegorz«- ski. Ten nowy zarząd czeka bardzo po- 
two Poznańskiego Komitetu Tow. W'o- wski, zast. Stefan Jankowski, skarbnik ważne zadanie, zorganizowania w roku 
Starskiego w składzie następującym: — Felicja Rzadkiewiczówna, sekr. Ste- przyszłym na jeziorze w Witoblu spot- 
prezes — prof, dr Antoni Jurasz, wice- fan Kasprzak, kom. rew. pp. Roman En kania Polska — Węgry, (ss)

Poznańscy wioślarze odbyli swe wal prezes p. Stefan Pieczyński, pczew.

Węgry, (ss)

llreodźou/ny u/ parze /ddnnq:

dia-Łuska Ąngn

ULTRRSOL
dwenż azcę nr zadщетллтл^ 
vpdA/ufarrù aLrri£>sféz:ycxncnu. 
i. krzepi eneryyą гашлхггусЛш rum 
promieni, uih^zfidkou/ydi.
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Przy kupnie roweru żądajcie 
nie zawodnej, szwedzkiej 
piasty wolnobiegowej 

non
Do nanyc • *' hur
towniach z lepach detalicznych

500.000 KSIĄŻEK ZA BEZCEN 
Sprzed r m Książki Polskie] w Warszawie, Plac 3 Kriyiy I (2-|li iihirzi 
Kataloj 1400 tytułów kiiążek zniżonych od 50 do 90% dajomy darmo 

Prosimy żądać we wszystkich księgarniach.

Młodzież szkolna 
okupuje pływalnie 

w C. I. W. F.
W pięknej pływalni Centralnego In

stytutu Wychowania Pizyczhego zo
stały zorganizowane IV Międzyszkol
ne Zawody Pływackie uczennic i ucz
niów warszawskich szkól średnich. 
Rozpoczęły się one wniesieniem flagi 
narodowej przez jednego z uczniów.

Na zawodach byl obecny również 
prezes Polskiego Komitetu Olimpij
skiego płk. dypl. Glabjsz, który uprzej 
mie wypowiedział nam taką opinię:

— Impreza Jest ze wszech miar u- 
dana. Bardzo dobrze, ża nasza mło
dzież tak licznie blerze ud2)al w tego 
rodzaju zawodach. W przyszłości bę
dziemy mogli z tych kadr wybierać 
reprezentantów.

Organizacja wzorowa. tylko pe
wien brak dyscypliny wśród młodzie
ży nie pozwala na przeprowadzenie 
zawodów według programu. Godnym 
jest jeszcze podkreślenia fakt, że am
bicja zawodnicza jest więcej wyrobio 
na u uczennic niż u uczniów. Zawod
nik może przegrać, lecz nigdy wyco
fywać się z konkurencji, jak to zrobi
ło dwóch chłopców. To nie świadczy 
o ich wyrobieniu sportowym.

30 mtr. st. d«w. <1* mtodMyM uczentlet
1) Lewandowska (glmn. Jakubowskiej) 40.4.
2) Hcrfurtdwna tjlm. Słowunrfej) 48,4, 5) 
Wrzwlńaka gbi. IMsudaltleJ) 32.3.

100 m. at. Ma*. d4a młodzieży: 1) Kosow
ski «im. Stów. Djr.) 1,29.1, J) Rodzisz 
(gbnn. Lelewela 1,30,4, 3) Kestonbatm (gim. 
Laor) 1,37.

100 m. at grzbietów)-* «tamtych uwstmlc 
1) Kuptraka (grę». Labuslaw»«) 144. 2)
Srayitdówna (glm. Kr. Jadwigi) 1,49,4, 3) 
Koyakówna (g*m. TattewskleJ) 2,54.

100 m. at. dow%4. dla .tamtych ucctńówt 
1) Kimatski (gim. Ronaaltra) 140.4, 2) Ma- 
rawski (glm. ftw. Wojciecha) 1.20.&, 3) SW- 
rayński (fis*, św. Wojciecha) 1,23,8.

100 m. at. klas, dla etarsz>-ch uczetmlc: 1) 
Chybowska (glm. Kochanowski«)) 1,43,9, 2) 
Crwpemka (gm. IsbwJewIcz) 1,494, 3) tu- 
ramwka (glm. Taniewsktej) 101,2.

Sztafeta męska 3 razy 100 metrów sL 
imiennym: 1) Rejtan 4,53, 2) gkn. Władysła
wa IV 4.33.8, 3) glm. Unia 4,54,9.

Sita te ts 4 razy 30 st. dow. «a uecennta: 
1) glm. Tanltwsklcj 3,54, 2) glm. Kr. Jadwi
gi 4.02.2, 3) gYn. ZmlchowskieJ 4.83,1.

i 50 MTR. ST. KLAS. UCZBNIC MŁODSZYCNt 
1) Filipowicz (Kt&l. Jadlgl) — 33,2, 2) Ot
worek (Oithn. Konopnickiej) 54, 3) Liedtka 
(Ulmn. Rudtklel) 33,2.

30 MTR. ST. DOW. UCZNIÓW MŁODSZYCH:
1) Smoliński (Olmn. Sowńsldeg«) 30,2, 2) 

Plekarniak (Glmn. Zamoyskiego), 32.04, 3) Ka- 
mmant (Gimn. Rejtana) 33.

100 MTR. ST. GRZBIETOWYM UCZNIÓW 
STARSZYCH: 1) Krygier (Omui. Im. Włady
sława IV) 1:41,9, 3) Tytelman (2gr. Kuków) 
1:30,8, 3) Zdonklewlcz (Przyszłość) 1:57.

100 MTR. ST. DOW. UCZENIC STARSZYCH 
1) Lewandowska (Olmn. Jakubowskiej) 1:34,1,

t

Wyborowy sprzęt—podstawą treningu
Rady Artura Puszą, 5-krotnego mistrza Polski

Jaki powinien być trening kola-1 kołowy wymaga używaróa najlepszej t które zezwalają n« stuprocentowo bez 
r okresie zimowym? piasty hamulcowej. Najlepszą jest I p'eszne jazdy wieczorem po szosie.rta w okres;« zimowym?

Z tym pytaniem rwracamy stę do 
pięciokrotnego mistrza torowego Pol
ski Artura Puś».

— W naszych warunkAch — odpo
wiada natn Pusz — trening ilmowy 
bardzo różni się od ttemmcu zimowe
go kolarzy zagranicznych. Tam Istnie
nie krytych torów kolarskich zezwala 
na kontynuowanie letniego sezonu, na 
ciągłość treningów.

U nas, niestety, krytych torów nie 
ma. Aby wiec utrzymać kondycje H- 
вусипа, należy dwa hub taty razy w 
tygodniu wyjeżdżać na lekkie spacery 
na Szosę, mogą sie zadowolić spacerem 
w ścisłym tego słowa maczeniu. J*z- 
da w wolnym tempi« na turystycznym 
rowerze z wygodnym turystycznym 
kierownikiem na oponach balono
wych.;.

Rozmowa sbacza na tematy naszego 
sprzętu rowerowego. Od lat пагеекаП 
kolarze, że brak odpowiednich opon 
stoi na przeszkodzie w dogonieniu za
granicy.

— Śmiem twierdzić, że Msze «pony 
nie tylko dorównują, ale nawet prze
wyższają Mgraińczne wyroby. Opony 
firmy „Piastów“ posiadają niezwykle 
wysoką wartość gatunkowe. W ciągu 
wielu lat praktyk! fabryka ciągle udo
skonalała swoje wyroby, przystosowe 
Jąc je do wymogów naszych d-róg.

Tak powinien kolarz-zawodnik roz
począć ztmę. Równocześnie wymagana 
Jest zimowa zaprawa ( dwa razy w ty 
godnitt masaż. To jest program każde
go zawodnika clicącego być na wios
nę w formie. W marcu można już 
wyjść tia szosę i większym „gazem“.

— A co powinien rdblć kolarz—-nie 
*a wodnik?

— Tym entuzjastom roweru, niepo
trzebne są masaże, an! specjalna „za
prawa“ zimowa, choć gimnastyka każ 
demu sle przyda. Zamiast wyjazdów 
na szosę, mogą sl «zadowolić spacerem 
po mieście w dni pogodne.

Wyjazd w zimie wymaga specjalne 
go ekwipunku. Przede wszystkim cieplej 
wełnianej koszulki, na którą wkłada 
*1« druga. To Chroni przed przeziębie
niem. Śliska szosa, a także i nasz ruch

szwedzka — wolnobiegowa „Novo- 
Huskvarna“, która Cieszy się opinią 
najlepszej w

Niezwykle ważną czością składową 
roweru jest niezawodny, bezpieczny 
łańcuch. Na tym polu produkcja krajo
wa poczyniła olbrzymie postępy i — 
używany np. przeze mnie — łańcuch 
„Celler“ wyrobu Tytan, od wielu lat 
jest tia naszym rynku bezkonkuren
cyjny.

Gdy mowa o koniecznym wyposaże
niu roweru nie sposób pominąć milcze
niem, że niezbędnym jest dla kolana 
dynamo. Trudno sobie wyobrazić rower 
bez instalacji oświetleniowej. Mamy w 
Polsce znakomite dynama „Akuston“,

świecie.

Dzięki „Akustonowi” mogłem w eczora 
mi po pracy wyjeżdżać na szosę na 
treningi.

Nie należy również 
światełku .odblaskowymi na 
weru.

To są rzeczy, bez których kolarz nie 
■może sle ołiejić.»

Mówiliśmy o treningu kolarza. Jest

zapominać o 
tyle ro-

leszcze Jeden sposób treningu zawód- J) Czaperska (Olmń. Łabuslewiezowejl j.-ap; 
гМс.Я ^n tn brrnnlrtmerv*1 wvohn J Zórawska (Glmn. Taniewakiej) 2:04.8.tiHca. Są to „hemotremery“, «Ie wycho 
dzą Już za granicą z użycia. Bardzo 
łatwo na nich o przetrenowanie. Zagra
nica korzysta przede wszystkim z kry 
tycli torów. Może i my się Ich docze
kamy — kończy wzdychając nasz 
mistrz« on

200 MTR. ST. KI.AS. UCZNIÓW STAR
SZYCH: 1) Skulski (III Miejskie) 3:39,«, 2) 
Cesarski • (Glms. Lorenia) 3:40, 3) SWha
(linia) 3.40.2.
3 x 30 MTR. ST. ZMIEŃ. UCZEN1C: i) Ol«*. 

Stoyackleio 2) Oknu, tmiehowskicj
2:53.*, 3) Oifnn. Królowa] Ja*«l«i 3:06.

3 X 50 MTR. ST. DOW. UCZNIóWt 1) OI«W. 
Jasiński»«» 344.2, 2) Gmn. Rej ta aa 3.03, l, 
3) Olmn. Mićtlcwcta 3:08.9.

W Ofólnej punktacji w konlnirenejatlt »cie
nie zwyjlęzyło glmn. TanlewskleJ 14 nkt., ») 
Olmn. ZmlchowskleJ ( pkt., 3) Olmn. Kr. )a- 
1T1*1 W konkurenclMh mzniówt 1)
GlmnReltan» it.S ukt.. Sjoimn. Unia 7* 
ptt.. 3) Olmn. Im. Władysława IV M pkt. 
-El.’ ’•*«>'>*■ «tąnęta 230 zawodników w 
ety* .87 uttsnte. W porównaniu t latami Ubić-
«tymi Jest to znaczny postęp. w roku ublag- 
•j" ZI» tawadńTów (9t uczenie),
* t»35 — 140 zawodników (70 wisnfc).

ARTUR PUSZ
podczas treningu na „homot renerze” tv sali na Dynasach.

Dr Całk w formie
ANTWERPIA. 28.11. — Tel. wL — 

Na otwarcie nowej pływalni rozegrano 
zawody. 100 mtr. wygrał Csik w 58,4, 
100 pań Sweeres 1:13.8, 100 na wznak 
Kint i Feggeien po 1:1T,2; 100 na wznak 
panów Lengrel 1:11.8, 100 klas. Nakg- 
che 1:16.6. 2) Cstk 1:18,2.

W Puesseldorfle 14-letnia Holender- 
ka Rie van Veen przepłynęła 100 mtr. 
w 1 !08,6 I 400 mtr w 5:43,4, W Kolonii 
Helna przepłynął 200 st. klas, w 2:38,2.

Wyniki lekkoatletów Z.S.R.R.
Tegoroczne wyniki lekkoet'etöw so- 

wieckich brzmią następująco; 100 Bün
dln i Wolków' 10.7. 200 I 400, Ljulko 
22,2 i 50,4; 80*1 Maksimów 1:56.2^ 1500, 
5 I 10 km Sefafln Znatnensklij 4:01, 
14:'59 ! 31:27: 100 plotki Topczl 13, 400 
plotki Szekidiakow 55.3: wzwyż Kor- 
Itm 301. 2) Atanelow 196; wdał Budki 

i 737. 2> Dantienko 730: tyczka Ozol r. 
426. Rajewskij 431: tróiskok Kórtm 

I I4j4;kuila Konaki 13.50; dysk Wetcz 
45.94; oszczep Aleksejew 63.99.
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7-miu A.Z.S.-ów
Przegląd Sportowy składa wizytę w Centrali Związków Akademickich
Bystry ożtaerwaior żyda sportowego ре-1 

mnie dawno już spostriegt. że kraj« w któ
rych aport akadem eks osiągnął wysoki , po
ziom przodują nu Świecie. Dosadnym przy
kładem tych «pofrzeżeń są Stany Zjedno- 
свопе. Japonia, Anglia, czy Nicsncy i Wio
chy. Tamtejszym wydarzeniom oponowym, 
ton nadają shutenel.

A u <M№? . .
Niedawno odbył в-e w Warszosr* zjazd 

sentrażi A Z.S.-ów. Zjechać! el« delegaci 
Wzyetk ch aksKlcm ck eh caląAów sporto
wych (a takich mamy w Patoce _ 7). a ołsra 
dy łch w całej jaskrawości odeloniy bolączki 

naszego sportowego życia akademickiego.
Na czym one głównie polegają dowiemy «1« 

w carząóae Cemrałi. łctóresne ztośyliMiy 
wiayt«.

— Zdawałoby sly — słyszymy na wstępie, 
że to taki« proste: akademie I sport I to, ż« 
pierwszy ma słuszne młodzieńcze prawa do 
drwgitogn. A symczasem Wądrray po łabYyw! 

ale aiestyehaflrch trudności i prwewzkód...

Pianiądżó!...
Alby oponować ruch aportowy wśród mło

dzieży akadcmkfciej trzeba na ta rozmachu. 
Brak pieniędzy krepuje nam jednak ręce. 
Ledwo wnążcmy koniec z końcem. Doataje- 
my nie współmierne mało. n'e tyło w ato- 
•mdni do tego co nam potrzeba, ale nawot 
w atossmkw do ego, czym si« w ehwili 
nej Z konieczności zadawalamy

Łączy budżet roczny 7-nl’u A.Z.S-ów 
noei z górą 100.000 złotych.

— Skąd więc tśerzecie tą sum«?
— Łatamy, jak ai« da. Troch« nkfych 

wencyj, troch« ofiar, wpływy z imprez, 
tówóome «kładki cołonków. Cały dałeś 
• imу «1« skąd wydobyć jahś grosz.

Dwwniej z opłat czesnego każdego «śudenta 
30 zż wędrowało na t. nw. F.O.S. Był ło fun- 
dawc e którego subwencjowano Bratnie Po-; 
moce. Kota naalrowe i t.p. Nkty procent z i 

tegn funduazu przypadał i A25-om. Potem ! 
jednak opżaity na uczelniach «ryczałtowana •

< I 

wżaaetwre pozyc- 
tdyózne. W kał

I*

i uuUou Udtąd doc.ee jaką 
i* zajmuje tam wychowanie 
uym bądź tarze dostwjemy z tego teraz tyle 
eo nic, bu na studenta 1 ał — rocanie.

Towarzystwo Przyjaciół Mtadzieży Aka- 
СеяНекКк к óre miało saartać puste kasy 
AZS-ów taż rozkłada bezradnie rąee. Co (or

•ze, to my musony jeszcze opłacać tenut« 
za... wynajem np. . baśena pływackiego w 
Dorno Akademickim w Warszawie. A tan ba
sen zbudowano jedynie dzięki staraniom A.Z. 
S.-at Nasi członkowi« cegły aosih na budo»«, 
a dtoś. gdy załegakśmy f .sumą 100 zt. zam- 
Imeto nam druwł przed nosami

Skapa nam pieniędzy również I uczelnie. 
Jedna ze «totecanyeh wyższych szkól — iwla 
dome pomijamy nazwę — wyasygnowała na 
eele aportowe na rok bWący... 50 aż. Bez 
leoncntarzy.

! Z jakąż zazdrością człowiek mysk o spor- 

l «« akadernck m, już nie w Stanach Zjedno- 
' tamtych, ani w Niemczech, czy Włoszech, ale 
» Austrii. Tam sport wśród akadcm ków jest 
obowiązkowy, n nas — zaledwie « 000 atu- 
den'6w czynnie »« nim zajmuje. Stanowi to 
tylko 10 procent ogółu młodzieży akademie- 
Icej w Polsce.

W takiej np. Austrii sam uniwersytet wie
deński otrzymuje na sport I w. f. rocznie 
40 000 azylirgów (a więc tyleż złotych) nie 
Tezac Inweetycyj, jak boiska lekkoatletyczne, 
baseny pływacka, korty tenisowe I t. d.

W Polsce, na wszystkie A.Z.S.-y subwen
cje z P.U.W.P.-u wynoszą 10.000 złotych ro- 
esnie, a o inwestycje musi kłopotać • « już 
eam zarząd Centrali. Dobrze jeszcze, że na 
ezcle P.U.W.F. stoją hidzle, którzy rozumie
ją potrzeb« dotacyj na aport akademicki I, 
od eaasu do • czasu, zdołają wykroić dodat
kowe jakież 1.000 złotych dla nas. Cóż zresz 
tą może P.U.W.F. zdziałać, skąd wziąć ołe- 
ai*dze skoro Ich sam nie ma w ramach bud-

. i . ; . i

•tać potrzebne lundusie ns renowacje. Da
lej: Trybuna na boisku w parku Paderew
skiego wali «i«, oddawna. Potrzeba łdlłoma- 

• stu tysltcy na jej odnowienie. Ciągle tylko 

j budujemy prowlaorycmie, naprawiamy, lata 
I my, choć kosztuje to wiece j, niż solidna nowa 

budowa z betonu. Ale znów na trybun« be- 
I ćonową władze nem ne rozwalają, bo trak

tują nas jako chwilowych dzierżawców. 
! Boisko • przystań w Warszawie są na tych.
prawach. Jak więc łu mówić o racjonalnej 
gospodarce?

Trudno, aby nasi zawodnicy jeździli tre
nować na boisko miejskie w Grochówie. To 
są przecież studenci. Ze swych przeładowa
nych studiami dni urywają godziny na sport. 
Trzeba wiec Im dać warunki do Jego upra
wiania.' -

Trzeba- jesseze podkreślić, że dwufcrobty 
zdobywca mstrzoatwn drużynowego Potoki 
w lekkiej atletyce-— A. Z. S. Poznań od 10 
lat nic może «,'« doprosić o własne boisko)

Członkowie
chwili obecnej jest ró- 

,,starszych“ panów,
zerwała na należenie do 

wyłącznie studentowi. Z 
studiów przestaje on być 
związku. Może wprawdzie

I

Nie mal« troską 
kweetia naszych 
regulamin 
jedynie i 
iStończetTa

obec

PLON PRACY SPORTOWEJ AZS. WARSZAWA
Kagrody zdobyte przez członka n» n’ czasie wieloletniej działal

ności klubu \ i ■ ' i ! i
S-SSSSB9ss

Gdzie efekt?...
Dn 8 pażdaiern ka p. radca Knlesińaki z 

Min. W. R. I O. P. oświadczył przez radiu, 
że na sport i wychowanie Mzyczne w roku 
sprawozdawczym mhśsterwtwo wydało 200.000 
zt. Gdzie Jest efekt użycia tej sumy, na co 
ją obrócoho? 1 . . 1

Tymczasem na zjeżdzie A.Z.S.-ów słysze
liśmy, te potrzeba hn około 150.000 rt., * 
więc o 50 tys:«cy mnie) nii wymień« p. radca 
Knlesiński. Wtedy praca ruszy na normalne 
toryl

Potrzeba przede wszystkim na Inwestycje,1 

których stan Jest u nas fa‘®tny. Ot — lałem . 
topią sic plywatWn warszawskiego AZS-u, 
W krytycznym momencie udało si« wydo-

Skirlińską i Kosman
zdobyli miano najlepszych gimnastyków polskich

» • • . " « ' * * a . ..... * •

wnież 
Nowy 
AZS-u 
chwilą
crłnfik cm nasrego 
przejść rto Kola Seniorów AZS. Ictórc jednak 
etanowi oddzielną jednosMi« orgMuuacyjną, 
luźno tyłko .1 nami związaną. Wychowamy 
sobie rawodn ka I w pełni Jego walorów spor 
towych musimy zeń zrezygnować. Z tym ni
tek łatwo będzie Ti« pogodzić. Tracimy 1 
przecież najlepiej wspierających AZS. ma
terialnie członków. Bo kiedyż może on pła
cić, Jeśli nic po ukończeniu studiów, z chwi
lą o rzsmania nosady.

W samym AZS4e warszawskm posiadamy 
; około 250 członków, którzy kwalifkowatlhy 
s'« w myśl nowego statutu do „Koła Senio

rów". •
Poza tym nowy statut nie zezwala ani 

profesorom, an, asystentom wyższych uczelni 

należeć do AZS-u.
jest też wśród nas w chwili obecnej kilka 

nieakmłemków. Przyszli. bo 
wlać aport. PrrzwotMmy im korzystać że 
swego tereina. Cl jednak nigdy nie byli człon 
kami AZS-ów. ByH tytko naszymi gośćmć, 
podobnie jak ucmiowis, к órzy przychodzili 
na nasze boisko lub pływalnie 1 znajd owak 

fam zawsze gościn«.
— A jak przedstawię sl« sezon sporto

wy?

chcieli uprą-

NAGRODA
P. PREZYDENTA R. P. 
zdobyta przez pływaków stołecz

nego AZS-u

Teł. wl. - 
w Bydgosz-

sportu najmniej «:« garną studenci. Ten kto 
gra dobrze — znajdzie miejsce w Innym klu
bie, gdzie mu dadzą warunki, jakich u nas 
nie znajdzje.

Niewiadomo w?ęc. jek się ustosunkujemy 
do projektowanych przez Austri« pllkarsk ch 
mistrzostw akademickich Europy. Przed paru 
dniami nadesłali nam właśnie Austriacy pro 
jekt regulaminu toj konkurencji dla zaoptnlo 
wan!«.

• II ' * c i ; 
gdzie odbędzie się 16—10 czerwca Ma
ła Otimpiadi glmnastyczek wszyst
kich państw, zrzeszonych w Federacji 
Niewątpliwie panie obronią swe 5-te 
miefsee, zdobyte' w Berlinie.

Na starcie tegorocznych mistrzostw 
zabrakło z elity polskie i Jedynie-Doło
wego. Ostatnio na treningu dóznat on 
poważnej kontuzji.

Pierwszy, dzień mistrzostw obejmo
wał ćwieżenia '.obowiązkowe: wolne, 
drążek, poręcze, konia i kółka.

• Wśród panów jnż po pierwszyćh kon 
kprencjach wysunęli się na czoło Pie
trzykowski (Warszawa) i Kosman 
(Warszawa). Slążacy wypadli, dość 
słabo.

U,pań,- prowadzenie objęła zeszło
roczna mistrzyni': Majowśka '(Śląsk) 
przed' Skirlińską (Kraków) i Sierońską 
(Śląsk).

Zainteresowanie mistrzostwami, w 
pierwszym dniu było b. dttżę. (zt)

BYDGOSZCZ. 28.11. - Teł. wj. - 
W drugim dniu mistrzostw dokończo
no ćwiczenia obowiązkowe i przepro
wadzono., ćwiczenia dowolne własnego 
układu. W konkurencji pań nie byto 
żadnych niespodzianek. W ćwicze
niach obowiązkowych można było za
obserwować pewne obniżenie forlny, 
co przypisać' należy' brakowi poważ
nym imprez gimnastycznych w tym 
sezonie.. Jeśli chodzi o ćwiczenia do
wolne to wykazano dużo popiyslowo- 
ści, wprowadzając szereg ćwiczeń za- 
czerpietydi z repertuaru zeszłorocz
nej olimpiady. - '

Mistrzostwo Polski w konkurencji 
ćwiczeń wolnych zdobyła Skirlińską 
18.625 p.’2) Stępińska,* 3) Maiowska. 
W konkurencji na poręczach: i) Ma- 
joWska 19.0. 2)i. Osadnikówna. 3) Skir- 
lińska. • • • ■:

W ćwiczeniach na równoważni: 1) 
Skirlińską, 2) J5ieroń$ką. 3) Maiowska. 
W ćwiczeniach na koniu w* szerz: 1) 
Sierońska. 2). Majowska. 3) Noskiewi- 
czówna i Więckowska" W punktacji 
ogólnej mistrzynią Polski została* Skir

Imprezy
— Sezon sportowy dopiero sl« kształtuje. 

Ustalone są w chwili obecnej narciarskie 
m strzostwa akademćk> w konkurencji mię
dzynarodowej. Organizacja podzielona lest 
Ufedzy AZS. Lwów i AZS. Kraków. Pierw
szy organizuje na swoim terenie kombnacj« 
norweską, drugi — w Krynicy z racji 30- 
lecla AZS-a Kraków — kombnacj« alpej

ską.
Kierownictwo sekcji 

w kontakcie z Łotwą, 
W najbłiiaeyeh dniach 
lony.

Latem organizujemy 
•twa lekkoatletyczne.

Innych oficjalnych
lozgrywefc nie prowadzimy, 
oczywiście do towarzyskich »połkań hokejo- 

_ wyćh pomiędzy AZS Poznań i AZS Warsza-

dów poznańskiego i pomorskiego oraz w*> lawm ch<ems' **ż »rządzić «taty pojedy 
starostwa z Torunia i Poznania. i"1*' <*«"<* tnośłarakich tych samych kiu- 

Organizacja mistrzostw sprawna. !**»•
Zainteresowanie b. znaczne. I Najgorzej jest z piką

lińska (Kraków) 73.975, 2) Majewska 
(Śląsk) 73.150, 3) Sierońska (Śląsk) 
71.900.

W konkurencji panów poziom byt 
wyrównany i znacznie wyższy niż w 
roku ub. Rewelacją mistrzostw byl 
20-letni ślązak Gryszka, zawodnik o 
dużej swobodzie ruchu i odwadze. Za 
jęcie przez niego trzeciego miejsca i 
pokonanie starych rutyniarzy było nie 
spodziankii. Duża przyszłość wróżyć 
można ślązakom Gacy i Sladkowi oraz 
Jamaszkowi z Poznania.

Mistrzostwo Polski w punktacji o- 
Cólnej zdobył Kosman (Warszawa) 
106.025 p. 2) Pietrzykowski 105.600 p. 
3) Gryszka (Śląsk) 101.225. 4) Slosa- 
rek. 5) Bregula (Śląsk).

Po oglocjeniu wyników starosta 
wręczył mistrzom nagrpdy wojewo-

wezwanych zasianie, 12 najlepszych gim 
nastyków wyelim?nówahych po mistrzo 
stwach w Bydgoszczy.

W lntym gościmy w Ptolsce Węgrów. 
Rozegrają oni dwa spotkania: jedno w 
Warszawie, a drogie w Katowicach 
Poznaniu ewentualnie * Bydgoszczy.

W marcu przybywają do Katowic 
Jugosłowianie na mecz z reprezentacją 
Polski. Po meczu ływ gimnastycy ju- 
gosłowiańscy oabędą objazd kilku wa- 
żtfejszyeh ośrodków rimitastyeitnrch 
w Polsce.

W kwietniu czekainas rewanż z Niem 
catni, przypuszczalnie w Berlinie. lob 
iłinyni mieście niemieckim. W drodze 
na ten mecz, gimnastycy, nasi odbędą 
dwa pokazy w mlejsccrwóśclaclt . nad- 
granicznych po stronie tn emieck«!-

Od kwietnia rozpncznąysie intensyw
ne przygotowania, do mistrzostw śmia
łą w Pradze czeskiej 28 i'-29, czerwca. 
W celu podniesienia formy naszych*za
rodników sprowadzony zostanie tre
ner szwajcarski, oraz odbędzie się Obóz 
4-lygodniowy w Warszawie. Możliwy 
jest również-przyjazd na cztery wystę
py drużyny szwedzkiej. \ i
'/Tak przedstawia się sezon panów. 

Panlę cżekajedno tylko pinważne spot- 
Pinlandii.

m——■»
ł I I

BYDGOSZCZ 28.11. — 
W sobotę rozpoczęty się 
czy mistrzostwa Polski pań i panów 
w gimnastyce. W obecności przedsta
wicieli miejscowych władz, w imieniu 
prezesa Sokola pik. Aciszewsfciego, o- 
tworzył zawody prezes dzielnicy po
morskiej — mec. Tomaszewski, k iń- 
cząc przemówienie swe okrzykięm na 
Wcść Rzeczypospolitej, Prezydenta 
R. P. Mościckiego i Marszałka Śmi
głego Rydza.

Z ramienia Przewodnictwa Tow. 
Glfltn. Sokół przemówił naczelnik 
Związku p. Bączyński. Przemówienie i 
jego było właściwie streszczeniem pro-1 
zramu pracy gimnastyków na tegorocz i 
ny sezon i zapowiedzią całego szeregu ' 
poważnych imprez międzynarodowych, j 
Rozpoczynające się właśnie inistrzo- j 
stwa bydgoskie Związek traktuje iako' 
pierwszy egzamin eliminacyjny przed I 
mającym się odbyć w dniach 17 i 19 
grudnia br. czwónneczem państw sło
wiańskich w* Nowym Sadzie (Jwgosla 
wia). W czwórmeczu tym startować be 
dą gimnastycy: Polski. Jugosławii, j 
Czechosłowacji i Bułgarii.

Drugim egząminenr przed tą mię-' 
dzynarodową batalią będzie już 8 grud
nia mecz gimnastyczny: Śląsk —dziel-. . . .
nica Mazowiecka w Łodzi. Na mecz leń : kanie międzynarodowe w^

■ - ........... ......... ■■■.,. ■■■JM .................■■■—■

Tajemnica Borchmeyera -- zsiadłe mleko
Erich Borclmteyer, ostatni dziedzic ueMi formy. Pomimo-swych-33-4irlat 

wielkie i tradycji niemieckich sprinte- [ 
rów powojennych (tfouben. Körnig. Jo 
nath), wwtąipit do Wyższej Uczeni Wy i 
chowania Fizycznego w Berlinie i za-1 
kończył tyjn samym *,*< karierę iąko 
zawodnik. -*V

Borcbmeyer wycofuje się z bieżni.»

*

t4.

gier aportowych JeM 
Esorfta i Węgrami, 

program bydalt uatt-

w Gd a teku m istno*

mipdrtyakademcLich
/ nia dojdzie,

WT2rał. w lytn- rolętt mistrzostwo Nie
miec na 100 i 2<)O mir i ki&akrtrtnie wy 
równaj fwGL reknrd życiowyą— 10,3 
sek. Pokonał eo tr’#k<r świetny, Szwed 
Stfaiidbere. i, ,

(jstęłiuiąc z placu znakomity sprin
ter fiodzieftl się swymi spostrzeżeniami 
tt-a temat, trybu ,życia i trenin«ii,2 
„Leiditawietem".' , / • ■

Jego tłltłbiotia potrawa ieit zsiadłe 
mleko; spożywa .je codzień podczas 
trwańia sezoitu. poza tym .owoce i Ik- 
rzyny.'Wdrystweco klosyt diiM' żad- 

, nej ‘diety, żadnych ograniczeń, tmi śpię 
lojalnych jadłospisów. Borcbmeyer wy 

ciibd-zi ze słitwie«rt założenia, że die
tę Mchowy,WaC można,-tyłko w domu; 
podczas wyjazdów nileżażoby zatem 
mnietwać poiywieoie. wytrącając x rów 
■ipwagi urąfniziii i powodując niemiik 

[ ®jś?ne obniżenie wyników. Jak najmniej 
' irt). niewteie płynów.

•Masaż iest prćez Borclwueyera chęt
nie widziany, al« nin konieczny. Ponji- 
nro tego, Niemiec nigdy nie doznawał 
kirtnuzjl nóg ani nadwyrężenia icię- 
gićn. • ,■ ' “

\V miarę postępu czasu, trening sta- 
WaVsię córpz ostrzejsey. Ostatnio pra- 
chwaj Bordutteyer podczas sezonu 4 
razy w tygodniu. Cały nacisk podczas 
jr.ęiurąju położony byl na powiększenie 
szybkości kroku. Dziennie odrabiał on 
20 - iłO-krótkioh startów',.
: — Natomiast fatałnym błędem iest 

wydłużanie na sit« kroku. Wyciągnięty 
za'włosy krok nie daje żadnych zy
sków. Przegrywałem zawsze wyścig, 
ieśśi wałcząc pierś w pierś zamiast 
przyśpieszyć krok — starałem sie go 
wy di! użyć.

.'•W aimie Borcłmieyer pracow-ał też 
i bardzo oryginalnie. Jeden dzień w ty- 
’ todniu poświęcał,na gimnastykę (2 go
* dżiny, trudny program), a w drogim 
hiegał naprzelaj dystans około 3 kfcn.

O swoich następcach Borchmever ni« 
jest ®bvt wysokiego .mniemania. Zarzu 

' ca im, że mało pracują i że nie mają ta 
i lentu. Są fo rzeczywiście
• braki.

nożną. Do tego

Rola 7 A.Z.S.
Aby zorientować sle w zasiągu aportu aka 

demefciego przyjrzyjmy się pokrótce poszczę 
gółnym ośrodkom. Jest ich razem 7, z 14 
sekcjami. Brak c!«żko a tletycznej i hippicz
nej.

Na najwyższym poziomie znajduje «1« 
wioślarstwo, w którym prym wiodą AZS-y 
Poznań, Warszawa 1 Kraków. Ten ostatni 
dzięki wieltńm Indywfdiuahtośdom Vereya 
I Ustupskcgo. W Pozman u i Warszawie pra 
cują jaki trenerzy dwaj pierwsi mistrzowie 
Europy: Mikołajczak Iw Poz.) ł Budzyński 
(w War.)

W ptywan'u AZS stołeczny zajmuje w ogń 
1e pozycje czołową w całej Polsce. Legity
macją jej jest puchar P. Prezydenta, zdobyty 
na przestrzeni 5-du lat. Jest to najliczniejszą 
sekcja i liczy około 650 członków. Trenuje 
ją p. WleBńskl.

Pozycje AZS-ów poznańskiego ł warszaw- 
Sto*ego w lekkiej atletyce są powszechnha 
znane, tak aamo Jak I w grach sportowych.

I Tu, w szezyplorn’aku górą Jest Lwów, w 
siatkówce Warszawa, w koszykówce Poznań, 

i W szermierce Jest AZS niemal jedynym to 

warzystwem, rywalzującym z wojskowymi 
klubami. Duży ruch reotoiwany jest równie* 

< w sportach żeglugowych, zarówno w wod

nym, Jak i lodowym. W łych dziedzinach zdo 
byliśmy przeceż nagrody P. Prezydenta, P. 
Marszalka i P. M n'stra Spraw Wojskowych.

W łyżwiarstwie zamierza w b'eżącym ro
ku AZS zwrócić uwag« na jazd« figurową 
1 w tym k'erunku prowadzić szerszą ak
cje.,

| Powstał jeszcze hokej Indowy. Tu prym 
' wiedze AZS Poznań, choć dobrze zapowiada

Na Pomorzu
W ВООЙУМ'кАСИ SIATKÓWKI O Ml- 

STRZOWO POMORZA wyłoniono już mi
strza. którrm »aatata drużyna Zwląjfca Strze
leckiego. jeat to najbardziej wyntwiway ze
spół na Pomorzu, złożony z »amyeh mło- 
dyćh graczy którzy reprezentują już obec
ni« wysoki poziom, dobry w polu I przy 

I siatce. Będą ciężkim orzechem do zgryztc- 
I nla dla najiepśzych drużyn w Polsce. — W 

niedziel« bawiły w Toruniu drużyny żeńskie 
1 meskie Sokola grudziądzkiego, które ro
zegrały mecze mistrzowskie z drużynami to
ruńskimi. W siatkówce żeńskiej Sokół Oru- 
dziądz pokonał K. ₽. W. w stośuaku 2.1 
(19:10. 11:15, 19:13). KapewiacAL ‘ Stor* 
mają obecnie jedną poraźk« pretendują, je
szcze do tytułu mistrzowskiego. W drugim 
mecżu Sokół poniust przykrą poraźk« z dru
żyną Z. S. w stosunku 2:1 (НИ?,* 14:14, 
19:4). jSirzalezynie wygrały mecz dzięki fe
nomenalnym ściąriom Sfcrifpnlkówuy.ć— W 
siatkówce m«skiej Sokół Grudziądz slegi 'do 
IT. F. W. w stosunku 2:1.'Sepowi w stos 

I 2:0 I Zi S. 2:0, Wygrywając jedynie ze sj«- 
i ba drużyną K. S. M. 'w stuzunku 2rt», aaj- 

■ ■ " ■ - --и>йя|и
_ __________ _,____ „_j|«'^r-

tul mistrzowski. ' *
. W 'ROZGRYWKACH PINGPONGOWYCH 
wjelki sukces 'odniosła sekcja K. S. К. P. W 
Pomorzanina.' która zdobyła wszezttkie tyta- 
ły ' mistrzowskie. Wyniki'mistrzóatw przedsta
wiają sl« nasttpojąco: W , rozgrywkach dru
żynowych 1 (ńiejsce zaj«ła drużyna K, S. K. 
P. W. Pomorzanin w składzie Osmański. 
Knieć I Klllchowski, wygrywając wszystkie 
spotkania. Drogie miejsce zaj«ło K. 9. M. 
Mokre przed drużyną K. Ś. M. kw. Jakub, da
lej K. S. Uu Mokre II. Z. S. -

W rozgrywkach indywidualnych , zwycię
żył Osmański z К. P. W., który zdobył po 
rai 9-ty mistrzostwo Torunia. Nawiasem na
leży wspomnieć, ii Osmański przez cały ezas 
rozgrywek nte poniósł żadnej porażki. Dru
gim byt Dawczyńskl z Z. S., 3-lm KIHchnw- 
skl t К. P. W., na czwartym miejsca upla
sował sle Klińskl. Mistrzostwo w konkuren- 
- - - - - - - - e K. p, w

wikilria ittdry pokonał Pydjrmskiego w finałów«) roc-• grrwce. Mlstrroetwa odbyły sle przy «dziale 
• 49 zawodników I 9 drużyn. ,

i b< dnüvng к. S. M. w stoanku 2Я, 
l<pM drwitiią fttistrzoatw Jćat b«Aprt< 
drużyna Z. S., która idobylt. .»aslufwul 
htl mktrrowtkl. « < ' “ ’

»

I
lowai a,« nunsKi. mistrzostwo 

I eji juniorów rdobyl Stefanowiez 
, który pokonał Dyttyrnskiego w f

rawodnikńw I 9 ńntżjn.. -

ZASZCZYTNE TROFEA
zdobyte przez żeglarzy warszawskiego AZS. Od prawej: nagro
da P. Prezydenta, nagroda P. Marszalka Śmigłego-Rydza i na

groda Min. Spr. Wojskowych gen. Kasprzyckiego

s‘t AZS Lwów I AZS WiJno. Stołeczny ze
spół na razie jest osłabiony przez wystąpie
nie kilku czołowych graczy. Mimo to sekcja 
spode ew a sć« wystawić w bieżącym sezonie 
kita młodych drużyn. Wszystko to zależy od 
tego, czy waruett f nansowe zezwolą na za 
łożenie Instalacji świetlnej nad torem lodo
wym czy też «Ce. Obawiamy sip, że jeśk fu 
nie przyjdzie nam kto z pomocą, z sezonu 
bydą nici...

Wywiad skończony. Daje on ogromny, ma 
turlał dyskusyjny włTystklm, których los 
•portu pikadcnwckiego interesuje.
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3 zwycięstwa gospodarzy w bokserskich mistrzostwach drużynowych Polski
Poznań

POZNAN, 28.11. - Tel. wL — HCP1 
— Geyer 10.6.

W wadze muszej Stempniewicz | 
(HCP) wysoko pokonał bardzo suro
wego Kamińskiego, w koguciej Kole-; 
cki (HCP( zdecydowanie zwyciężył! 
Pawlaka. W piórkowej Wolniakowski i 
III (HCP) przegrał na punkty z Augu- 
stowiczem. . W lekkiej Walkowiak 
(HCP( nie rozstrzygnął walki z Miko
łajczykiem. W półśredniej Sobczak 
tHCP) przegrał przez k. o. w pierw
szym starciu z Ostrowskim. W śred
niej Szulczyński (HCP) niespodziewa
nie zremisował z Pisarskim. W pół
ciężkiej Klimecki (HCP pokonał Wur- 
ma i w ciężkiej Adamczyk (HCP zwy 
ciężył Zimińskiego (Geyer). W ringu 
sędziował p. Kaliniak (Bydgoszcz), na 
punkty p. Piekarski (Warszawa).

Na podaniu wyniku walk chciałoby 
tię skończyć, gdyż takie mecze nie na 
strajają optymistycznie, lecz niestety 
było to przecież spotkanie czołowych 
drużyn dwóch przodujących okręgów, 
które wyłoniło mistrza grupy i jedne
go z 4 finalistów drużynowych mi
strzostw Polski.

W niedzielę HCP słusznie wygrał, 
lecz czy zasługuje na miano finalisty, 
z odpowiedzią zaczekamy do spotkań! 
finałowych. Może w międzyczasie 
HCP podciągnie się do formy z r. ub., 
do której jeszcze b. daleko. Utrata 
Linkego w wadze muszej który jak 
wiadomo przed kilku tygodniami zła
mał sobie rękę, drużynę poważnie osła 
biło. Wzmocnieniem natomiast jest po 
zyskanie Szułczyńskiego z Polonii lesz

cy spadek formy w porównaniu z wal
ka z przed tygodnia. Ostrowski raz 
jeszcze zadokumentował swoją silę 
ciosów. Wurm z Klimeckim nie miał 
nic do powiedzenia, chociaż dzielnie 
sie opierał.

Przed zawodami otrzyma'li upomin
ki Walkowiak za setną, a Klimecki za 
50 walkę.

Kraków
KRAKÓW. 28.1. — Tel. wl. — Były 

i as Warty Sipiński, zgubił tym razem 
ósemką mistrza okręgu kieleckiego, spo 

1 wodował jej odpadnięcie z mistrzostw 
> polskich. Wyrażając się ściślej, stało

i czyńskiej, który przed rokiem walczył
1 w Warcie.

Mistrz Łodzi zawiódł kompletnie. 
Trudno dopatrzyć się w całej druży
nie chociażby jednego jasnego punk
tu. Nawet Pisarski, zdawałoby się mu
rowany zwycięzca, stracił jeden 
punkt. Był on zaledwie cieniem tego 
zawodnika, który przed tygodniem po 
ładnej walce zremisował z Campem.

Kapitan sportowy PZB, jak i prezes 
związku, którzy w’raz ze Sztammem 
pilnie śledzili walki, będą mieli nie
wątpliwie niespokojna noc. Trudno li
czyć na zawodnika, który w przecią
gu tygodnia wykazuje tak rażący spa| ^“^^^sSiego“^
dek formy, a w tej chwili jest b. po- ?‘e Pośrednio przez _ Sipińskiego,. a 
ważnym kandydatem na Oslo. Chmie
lewski bowiem ma wrzód pod pachą; 
i ostatnie dwa dni nie trenował. W po 
niedzialek po zdjęciu bandażu lekarz 
zadecyduje czy będzie mógł wyje
chać, chociaż kapitan PZB jeszcze w 
niedzielę wieczorem zapewniał, że za- 
bierze obu łodzian do Oslo.

Najsłabiej w drużynie łódzkiej za
prezentowali się Kamiński w muszej, 
zupełnie surowy, podobnie jak i Zimiń 
ski w ciężkiej. Słaby był Pawlak w 
koguciej, który w walce z Koleckim 
był bezradny, broniąc się nieudolnie 
przez trzy starcia. Żywiołowy Augu- 
stowicz w wadze piórkowej walczy 
bardzo nieekonomicznie, bije zbyt ob
szernie, więc często nie trafia, a kry- 
iąc się tle, oberwał w trzecim starciu, 
w którym zaledwie zremisował. Miko
łajczyk w wadze lekkiej zasłużenie 
zremisował z Walkowiakiem, który 
podobnie jak i Pisarski wykazał rażą-

RIKKO
kostki Śmietankowe

FRANBOLI PUDEŁKO -60 cm

)Iwański (Fi) przegrał wysoko na 
punkty z Lendzinem. który pod każ
dym względem górował nad przeciw
nikiem. Była to najlepsza mucha, fa- 
kąśmy ostatnio widzieli w Gdyni. W 
koguciej sędzia ogłosił zwycięstwo 
Gwardzika (FI), gdyż Bagiński otrzy
mał dwa ostrzeżenia w pierwszej i 
trzecie w drugiej rundzie za nieczystą 
walkę i uderzanie głową. W sumie 
Bagiński był technicznie lepszy.

Pasturczak (FI) wygrał z Kuleszą 
przez nieoczekiwane poddanie się Je
go.

Kujawski (FI) wygrał na punkty z 
Sazanowem mając przez wszystkie 
trzy rundy coraz większą przewagę.

Wasiak (Fi) zwyciężył przez t. k. O. 
w drugiej rundzie z Iwańskim. W 
perwszej rundzie gong uratował od 
k.o. Iwańskiego, leżącego do 5-ciu dwa 
razy na deskach.

Piechocki (Fi) po wyrównanej wal
ce przegrał na- punkty' z Untonem. 
Walka była brzydka, zawodnicy wy
czerpani. Remis byłby słuszniejszy.

Karolak (FI) rozłożył w pierwszej 
rundzie Poliksze, czasie której le
żał on dwa razy do trzech i czterech. 
W przerwie Poliksza poddał się.

Węgrowski znokautował w pierw
szej rundzie Zawadzkiego.

Elektrit nie zaprezentował pora Len 
dżinem właściwie nic. a bokserom 
brak było serca do walki.

P. Derda sędziował na ogól dobrze, 
Jednak ostrzeżenia dane Bagińskiemu 
były może zbyt pohopne.

Ną wstępie zawodów odbyła ste ma
ła uroczystość, gdyż kierownic sekcji, 
dyr. Biliński, wręczył Moszkowskiemu 
upominek z okazji 65-ej waikl.

Waga musza: Stachurski II (KSZO) 
— Jurczyk (Wisła). Stachurski jest 
bardziej agresywny, silniejszy i wy
grałby może gdyby nie wypadek z 
gąbką na wstępie trzeciej rundy. Sta
churski przegrał przez dyskwalifikację.

Waga kogucia: Religa — Bałucki 
(Wisła). Przeciwnik Bałuckiego prze
wyższa) go tylko wzrostem, natomiast 
umiejętnościami byt wyższy krakowia
nin. Bałucki wygrał zasłużenie na 
punkty.

Waga 
(Wisła), 
szybszy 
ciwnika . . _ 
rozkręca sie i w trzeciej rundzie potęz 
ną porcją prostych niweluje różnicę. Po 
została jednak z poprzednich rund nie
znaczna przewaga Macha to też ogło
szenie wyniku remisowego widownia

Wąga lekka: Kocjan — Mieczysław 
ski (Wisła). Prawie że 9 minut walki 
w zwarciu: Kocjan bombarduje sku
tecznie żołądek przeciwnika. Najfatal 
niej wypadl w tej walce sędzia pukto- 
wy, który orzekł remi*, jakikolwiek wy 
grana Kocjana nie ulegała wątpliwości

Waga półśrednia: Bilasiewicz — 
Moszkowski (Wisła). Walka niemra
wą i w śpiącym tempie. Dopiero w 
3-im starciu Moszkowskl atakuje sku
tecznie i wygrywa.

Waga średnia: Borycz — Fronczak 
(Wisła). W barwach Wisły startuje no 
wicjirsz, który już w pierwsżym star
ciu idzie do 6-ciu na deski. W drogiej 
rundzie sędzia przerywa mecz.

Waga półciężka: Kowalski — Karol 
(Wisła), wywołuje wiele humoru na 
widowni. Kowalski ma fantastyczne 
warunki nie ma jednak pojęcia o boksie, 
a całą bronią jest potężny lewy któ
rym poluje przez cały czas. Trafił raz 
Jeden Karola i posłał go na deski do 
8-miu. co nie przeszkodziło, że później 
sam leżał na deskach. Kowalski wygry 
wa zasłużenie.

Waga ciężka: Baranowski — Żbik 
(Wisła). W fantastycznym tempie ru
sza Baranowski, by po 62 sekundach 
wyjechać w krainę marzeń. Żbik wy
grywa nokautem.

Sędziował w ringu p. Wende z Kato
wic. na punkty p. Kordasz z Łod21.

Publiczności 1.000 osób.
Gdyni«

GDYNIA, 28.11. — Teł. wl. — Pierw
szy w Gdyni mecz o mistrzostwo dru
żynowe Polski między RKS Elektrit 
(Wilno) ą WKS Flotą zakończył się 
wysokim i zasłużonym zwycięstwem 
marynarzy w stosunku 12:4.

Publiczność jak zwykle na meczach 
bokserskich w Odymi, dopisała calko- 
kowicie i co należy podkreślić porzą
dek był wzofowy, odbijający się spe
cjalnie na tle ostatniego meczu z Pun- 
chlng Clubem. Sędziował w ringu p. 
Derda z^Poznania, na punkty Biele- 

ta PZB p, Rybarczyka.

bezpośrednio przez mata gąbkę, którą 
Sipiński jako sekundant, pozostawił za 

. koszulka swego zawodnika. Bystre 
oko sędziego dostrzegło ją momental
nie. Krótki gest w stronę narożnika. 
..Mucha“ drużyny KSZO zaprzepaściła 
wcale poważne szanse na zdobycie 
dwóch punktów. . W,<„B w M__

Jak z późniejszego przebiegu wyni- j pnyjmwie gwizdami, 
ka te dwa punkty zmieniłyby radykał-, v "

piórkowa: Stachurski I—Mach 
Początkowo krakowianin ‘est 
i agresywniejszy j gon) prze- 
po ring-ч. Zwolna Stachurski

nie 
powinny być 

brzydkie/

nie wynik, gdyż goście ponieśli zdecy
dowaną porażkę, a mieli szanse na re
mis. Mogli jeszcze iakiś czas oczeki
wać na rewanż i żyć nadzieją wygra
nia meczu.

Tak pnzedstawia się ocena sil w iwie 
tle wypadków, inaczej jednak wygląda 
to wrzystko na podstawie parównania 
poziomów obu drużyn. Goście prze
wyższali Wisie pod jednym względem: 
Prezentowali sic wspaniale pod wzglę
dem budowy fizycznej. Na ring wcho
dziły wielkie chłopy, ale kończyło się 
przeważnie na tym, gdyż ich repertuar 
techniczny byt skromny i ograniczał się 
do wymiany ciosów. Małe wyjątki nie 
mogły wpłynąć na wynik.

inaczej wyglądała sprawa z Wisłą, 
która do ostatniego występu wykazała 
pewną konsolidacją. Mistrz Krakowa 
ma obecnie dwie luki, W wadze lek
kiej, gdzie Mieczysławski nie jest groź 
nym przeciwnikiem i w wadze śred
niej. gdzie brak jst w ogóle zawodnika.

• Trudno również rokować poważne szan 
| se Karolowi. Na ogół jednak Wisła 
I przeważała technicznie i wygrała ga_
• statenie.

MECZ LECHIA — STRZELEC 
PRZEŁOŻONY

LWÓW, 28.ll. - Tel. wl. — Lechia 
— Strzelec (Janowa Dolina), zawody 
o druż. mistrzostwo Polski zostały wo 
bec przyjazdu Węgrów do Lwowa 
przełożone za zgoda PZB na środę 
l grudnia. Lechia wystąpi do powyż
szych zawodów w pełnym składzie z 
Holowaczem w wadze lekkiej, który u- 
kończyl już swą powinność wojskową.

Możesz mleć zęby białe I lśnfąee— 
tak Jak stworzyła je Natura— 

poświęcając im codziennie nieco awa- 
gi. Usuń osad, który szpeci ich piękno 
i powoduje rozwijmie się bakterii. 
Pozbądź się prędko i łatwo kamienia 
nazębnego i osadu tytoniu.

Lekarze-Dentyści zalecają pastę 
Coigate dla jej podwójnego działania. 
Po pierwsze jej przenikająca piana 
dociera do najbardziej ukrytych miejsc 
między zębami, gdzie rozpoczyna się 
ich psucie. Usuwa ona przyczynę tego 
psucia: małe cząsteczki pożywienia, 
których szczoteczką nie można do
sięgnąć. Po drugie, jej łagodna piana 
poleruje zęby delikatnie i bezpiecz
nie, przywracając im olśniewającą bia
łość i piękno.

PflSTR DO ZĘBÓW

Lekcja węgierska dla Rzeszowa i Lwowa
Rzeszów, 27 listopada 1937.

RZESZÓW. Pierwszy międzynaro
dowy mecz bokserski w Rzeszowie po 
miedzy F. T. C. a Bar-Kochbą wywo
łał w mieście kolosalne zainteresowa
nie.

Zwyciężyli zasłużenie goście w sto
sunku 10:2, prezentując 'wysoką klasę.

Bar-Kochba wystąpiła osłabiona bra 
kiem Merela. jednak udział jego przy
puszczalnie nie zmieniłby wyniku.

Największe zainteresowanie skupiły 
na sobie dwie walki, w których Bar- 
Kochba posiada klasycznych zawodni
ków.

Pierwsza to walka w wadze muszej 
Pomiędzy Grauerem a Szantu, zakoń
czona zasłużonym zwycięstwem Gra- 
uera który spejaftiie w drugiej run
dzie znacznie przeważał, zapewniając 
sobie tym, po dwu rundach remiso
wych zwycięstwo na punkty.

Druga walka, która trzymała wi
dzów w napięciu to waga średnia, w' 
której sławny Szigetti zmierzył się z 
Moszkowiczem.

Walka była prowadzona prawie 
przez cały czas na dystans z lekką 
przewagą Szigettiego. 
przez pierwsze dwie rundy 
przeciwstawiał się swemu 
przeciwnikowi, w trzeciej 
słabł na silach. Zwyciężył 
na punkty Szigetti.

Reszta walk była znacznie gorsza. 
Wprawdzie zawodnicy węgierscy jak 
Frigges l Mandi pokazali boks najwyż
szej klasy, jednak wobec braku odpo
wiednich przeciwników nie potrafili 
rozentuzjazmować widowni.

i

Moszkowicz 
skutecznie 
wielkiemu 
jednak o- 
zasłużenie

Przebieg meczu według kolejności 
wag od muszej do średniej. Grauer 
wygrywa na punkty z Szanto, zdoby
wając jedyne punkty dla swych barw. 
Mantel przegrywa przez t. k. o. w 11 
rundzie z żywiołowym Csary. Kreis
ler po ładnie przeprowadzonej walce 
ulega silniejszemu Lacartowi. Frigges 
wygrywa wysoko na punkty z Aker- 
manem, nie dopuszczając go w ogóle 
przez wszystkie trzy rundy do głosu. 
Mandi deklasułe ambitnego Edelmana. 
Szigetti wygrywą po ładnej walce nie
znacznie na punkty z Moszkowiczem.

Sędziowali w ringu na zmianę sę
dzia węgierski p. Menser z prawem, 
głosu i p. Schliffke ze Lwowa bez pra
wa głosu. Na punkty sędzia węgierski 
p. Bunzei i p. Weinlach (V.)

♦
LWÓW, ».li. — Tel. wł. — W nie

dziele wieczorem Lechia spotkała, się 
z mistrzem Węgier FTC Budapeszt, 
przegrywając w stosunku 10:6

Węgrzy zjechali do Lwowa po sze
regu zwycięstw w Estonii i Łotwie. 
Ca!v zespól FTC zareprezentował się 
bardzo dodatnio pod względem kondy
cji, a niektórzy pięściarze jak La- 
cart, Frigyes. Szigetti i Mandi zaim
ponowali również pierwszorzędną tech
niką.

Z drużyny lwowskiej, wykazującej 
wyraźną poprawę formy wybijali się 
na pierwszy plan Wróblewski, Górecki 
i S.delnikow. Nieźle również wypadl 
walczący po kilkuletniej przewie Ho- 
lowacz.

Przed rozpoczęciem meczu kierow
nik okręgowego urzędu wręczył Lechii 
puchar za zdobyce mistrzostwa dru
żynowego w boksie.

Przebieg poszczególnych walk był 
następujący; w wadze muszej Szanto 
remisule z Wróblewskim. Spotkanie 
to zapowiadało się sensacyjnie, gdyż 
Węgier już w pierwszym starciu posiał 
Wróblewskiego na deski do 5-ciu. Z 
biegiem czasu lwowianin jednak roz- 
rtiszał się f w drugiej rundzie nad
robił nawet utracony poprzednio teren._____ _ .
Trzecie »tarcie początkowo należy do wicz "z "Poznania'"w ‘Obecności delega-

ZMIĘKCZA ZAROST, 
ŁAGODZI SKÓRĘ
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Wróblewskiego, po czym do‘ głosu 
znowu dochodzi Węgier.

W wadze koguciej najlepszy zawod
nik drużyny lwowskiej Górecki przez 
dwie rundy znajdował się ciągle w 
ataku, zasypując Csaki gradem cio
sów. tak że Węgier widząc, że dalsza 
walka Jest beznadziejna, poddał sit 
pod koniec drugiej rundy.

W wadze piórkowej spotkali się La- 
cart i Sdelnikow. Węgier znacznie 
wyższy operował raz po raz prostymi 
nie dopuszczając do siebie Polaka. Po 
pierwszym starciu, w którym lwowia
nin nie mógł dać sobie rady z Wę
grem, w drugim l trzecim dzięki lep
szej technice dochodził coraz bardziej 
do głosu. Mimo bezspornej przewagi 
lwowianina sędziowie przyznali zwy
cięstwo Węgrów,, co spotkało się z 
długotrwałymi protestami widowni.

W wadze ’ekkicj wicemistrz Europy 
Frigyes miał wyraźną przewagę nad 
nołowaczem, który często się odgry
zał, ale cios jego pozbawiony wszel
kiej dynamiki, był mało stateczny. 
Zwycięstwo odniósł Frigyes, jednakże 
walkę tę skończył krwawiąc.

W wadze półśredniej mistrz Europy 
Mandi spotkał się z nowicjuszem Jago
dzińskim: przez półtorej rundy bawił 
się on z łwowiannem wyraźnie go 
oszczędzając. W. końcu przerwano 
walkę.

W wadze średniej Michniew,cz spra
wił Wielki zawód, gdyż już po pierw
szym ciosie Szigiettiego dał się wy
liczyć. W wadze półciężkiej Baranow
ski zwyciężył na punkty Potanda. 
Walka ta stała na niskim poziomie.

W wadze ciężkiej Szwarkom-ski spot 
kał Się z cięższym o 15 klg i wyższym 
Tanamarem. Walka stała również na 
dość niskim poziomie i zakończyła się 
zasłużonym remisem

W ringu sędziował p. Wójcik na 
zmianę z Węgrem Morensem. Punkto
wali kpt. Łapiński, p. Bifomar 4 Merens, 
W sumie sędziowie znowu zawiedli. 
Widzów około 1500,

„Moralny mistrz" Łodzi—Kruachen- 
der bardzo słabo zaprezentował tam
tejsze pięściarstwo. Drużyna z Pabia
nic przegrała z Makabi w katastrofal
nym stosunku — 3:13 i to zasłużenie. 
Była to ósemka zdecydowanie słaba, 
której ambicje wzięcia udziału w dru
żynowych mistrzostwach Polski były 
bezwątpienia wygórowane.

„Kruszender“ — to zespół typowo 
prowincjonalny o przeciętnej i szablo
nowej technice i repertuarze ciosów' 
bardzo ograniczonym.

Krycie i uniki słabe (system opusz
czania lewej ręki wzdłuż uda). Praca 
nóg i szybkość niedostateczna. Żaden 
z pabianiczan nie ma pojęcie o walce 
w zwarciu, a kontrowanie zdaje się 
dla nich sztuką niedoścignioną.

Po tak surowej krytyce trudno się 
dziwić, że „Kruszender“ przegrał w 
tak wysokim stosunku. A trzeba jesz
cze wspomnieć o jednej wadzie ło
dzian — braku kondycji fizycznej, któ 
ry szczególnie w trzeciej rundzie da
wał się we znaki.

Wśród tej szarzyzny trudno wyróż
nić kogoś z zawodników. Najlepszy 
technicznie jest chyba Kllewskl, ale 
mało odporny na ciosy i brak mu kon
dycji.

W wadze ciężkiej Piesik zwycięża 
silnym ciosem, ale technicznie jest sta 
oy i przy brakach defensywnych trud 
noł,tVu,*.r6iyir Przyszłość.

ałwo,s*9 domyślić, Makabi gó
rowała przede wszystkim kondycją, a 

Drnżyna zasługuje 
łę te względu na poziom 

dość wyrównany. Makabi jest dziś 
ósemką bez specjalnie mocnych punk-

KOLARZE!

s
Używajcie doskonałych 
łańcuohów rowerowych 

CELLER
Wyrób krajowy firmy TYTAN 

Waraaawa Obozowa
Do nabycia we wszystkich hurtow

niach i sklepach detalicznych.

wzoBOwa кисита jarską prowadzona według najnowszych wskazań
Marszalkewska 4«, rśę Kainkawt|. I piętra

Севу przystępne. Gods. 12-22

Marszałkowska 108
rój Chmielach iront i piętro

Przed wyprawą skandynawską
POZNAN, 28,11. — Tel. wl. — Bok-I przed tygodniem skomplikowanemu 

serska reprezentacja Polski na mecz złamaniu śródręcza lewej ręki. Lekan 
z Norwegią wyjeżdża z Poznania w przesunął odprysły kawałek kości, u- 
czwartek o godz. 14 1 przybędzie o g. j jął rękę w gips, po czym dokonano 
10 do Berlina, gdzie zanocuje. W pią-1 zdjęcia rentgenologicznego, które wy- 
tek rano nastąpi odjazd do Sassnitz..........................
poczjTn wieczorem zawodnicy umiesz 
czeui zostaną w wagonach sypialnych 
i całą noc spędzą w łóżkach aż do 
Oslo, dokąd przybędą w sobotę ra
no o godz. 9. Mecz z Norwegią roze
grany zostanie o £odz. 13.

Nasza reprezentacja ustalona zosta
nie prawdopodobnie dopiero we wto
rek, bowiem w poniedziałek przyjeż
dża Węgrowski, który ma odbyć wal
kę sparringową z Klimeckim. Dopiero 
po tym sparringu kpt sport. PZB zade 
cyduje kto wyjedzie w wadze ciężkiej.

Piłat poddał się w. piątek zabiegowi 
chirurgicznemu, uległ on bowiem

tów, ale i bez asów. Jako całość mecz 
nieciekawy i.stojący, na niskim pozio
mie. Taka np. walka pomiędzy Finkel- 
steinem (M) a Jarmakowskim nada
wała się raczej na „pierwszy krok“.

W muszej Rundstein (M) wysoko po 
bil wolnego i słabego fizycznie Gram- 
bo. W koguciej parodie boksu zade
monstrowali Finkelstein (M) w walce 
z Jarmakowskim ,K). Wygrał warsza
wianin.

W piórkowej Lewkowicz (M) bardzo 
nieznacznie wygrał z Richterem. W 
lekiej Osieja (K) podał się w drugiej 
rundzie Rozenblumowj. Szlaz (M) w 
półśredniej wygrał zdecydowanie z 
Jeziorkiem. W średniej Fuks (M) zre
misował z Kileńsklm. Klleński wypadl 
dość dobrze, bijąc z obu rąk. Załnkaso 
wał jednak w drugiej rundzie kilka cło 
sów, które go wyczerpały 1 pozbawi
ły zwycięstwa.

W półciężkiej Neuding (M) nokau
tuje w trzeciej rundzie Kraszewskie
go. W ciężkiej Piesik (K). który ślepo 
wierzy w swą prawą, wreszcie zdoła 
trafić w drugiej rundzie. Steineizen 
wędruje trzy razy na deski i sędzia p. 
Świdnicki przerwał walkę.

Na punkty sędziował p. Romanow
ski. K. G.

kazało należyte nastawienie kości. W 
poniedziałek Piłat podda się jeszcze 
jednemu badaniu, po czym wróci do 
Katowic i przyjedzie do Poznania do
piero w dn. 20. 12 dla zdjęcia gipsu. 
O ile nie zajdą żadne komplikacje Pi
łat będzie mógł rozpocząć trening w 
styczniu, by przygotować się do wal
ki z Niemcami w dniu 13 lutego w Po
znaniu.

Nie na 2 frontach
Projektowane mecze bokserskie w 

Niemczech naszej drugiej reprezentacji 
w dniach 3 i 5 grudnia nie dojdą, nie
stety, do skutku W czwartek po po
łudniu związok niemiecki odpowiedział 
na propozycję PZB odmownie. Wobec 
tego w sobotę opuścili obóz: Fabisiak. 
Baśkiewicz, Lelewski i Jarząbek.

Na obozie
W środę przyjechał do obozu Chmie 

lewski, Baśkiewicz i Fabisiak, w czwar 
tek natomiast Czorte-k. Z obozu wyje
chali w sobotę Karolak i Wasiak na 
mecz Flota — Elektrit i wracają w po
niedziałek razem z Węgrowskim, któ
ry dopiero w piątek wrócił do portu. 
Klimecki zaczął przychodzić na obóz 
dopiero od piątku.

GDYNIA, 28.11. — Tel. wt. - Wę
growski dziś wyjechał na obóz do Po
znania.

Z ostatniej chwili

Skład Norwegów
na mecz z Polskę

OSLO, 28.11. — Tel. wl. — 
Związek norweski ustalił dziś 
skład reprezentacji na 
Polska w dniu 5 btn.

Od wagi muszej: 
Stroem, Nllsen, Paltlet,
dreassen, Tiller, E. Andreassen, 
Lian.

mecz z

Jansen. 
R. An-

Matheson.

ÓSEMKA KRAKOWA na mecze ze »laskiem
K»p t»n zwlłikowy KOZB MtłB-lt renreteu

bl), Mach (Wista), Dudzlekl <Sc*ro») M«H-

NA MECZE Z LUBLINEM (w UM№e) f 
Pomorzem w Wanumrla (( grudnia) pod n- 
wage bram są 4o reprezw^BcH następujący 
zawodnicy: w muszej Sobfcow!ak, BaMdcstJci 
Patera, Rundste’«; w koguciej: Teddy. Lb 
p'rtski, Miflcr, Jakubowicz; w ipórkowej’:' Ko- 
wwtilri. Małecki. Stenutun. MakunMWI; w 
kkkJeJ: Kozłowski Rorenblum, Łukasiewicz, 
Abramczyk; w półśredniej: Or«dkowski. Jan- 
nsk, Bakcmwki, Btsżejewatf; w średniej: Do- 
roba ». Catka, Knlga IV, Mlks; w półcięż
kiej: Doroba |, N«4'ng, Arcłucki. Leon lak; 
w ciężkiej: Sowiński, Mizerski, Albert, Ste!- 
nelaen

TABOREK po idcończeniu służby wojskowej, 
wyjechał w sprawach rodzonych do Lodzi, 
todziann «raca Jednak do Warszawy I alt 
ma zamian wystapć x Warszawianki. Ta- 
borek od 1 grudnia ma otrzymać posadę ” 
Paiłstwowej Zabryee Karabnów. Wladomołct 
e przejściu do IKP nie znalazły potwierdze
nia.

POR. PIETRZAK kieruj« M>«mia aefcej* 
bokserska Warszaw ianki

Notatnik pięściarza
Przed moezem Aląak - T"

W sali Powstańców w Katowicach 
dbędą się dnia 11 grudnia międzynaro
dowe zawody pięściarskie Śląsk—Wro 
cław.

Pierwsza w tym sezonie poważniej
sza impreza sportową tego rodzaju wy 
wołała oczywiście na Śląsku znaczne 
zainteresowanie. Obie reprezentacje wy
stąpią w najsilniejszych składach przy 
czym rewelacyjnie zapowiada się 
zwłaszcza debiut npwo pozyskanego 
przez KS. Ruch boksera wagi ciężkiej 
— Śliwki — reemigranta z Paryża. Za 
wodnik ten w próbnym galopie wy
punktował już wysoko bezkonktirenćyi 
ną dotychczas na Siwku »agę ciężką 
Wrazldłę.

Kapitan Śląskiego OZB p. Dyrda wy 
znaczył na zanody Wrócław — Śląsk 
następującą reprezentację: „Jasiński“, 
Jarzombek, Welgriin. Manecki, Wiede- 
m*n Bański (!ub Paterok), Śliwka. 
Niemcy zaawizowali następujący skład: 
Kleiner. Büttner HL Biittner II. Büttner 
1, Schmidt, Urbański Kreiselt i Aleksan 
der. W reprezentacji Wrocławia brak 
jest jedynie Minera wszyscy Inni są mi 
strzami południowo - wschodnich Nie- j 
mieć. Jest to więc najsi’niejsza repre-! 
zentacja. na jaką w chwili obecnej stać , 
Wrocław, Należy dodać, że Büttner II ____  ___ _____ _ „ w«»«,,
był w roku 19A5 mistrzem Rzeszy, a . zdziwi prawdopodobna nawet porażka.

Wrooław obecnie dzierży tytuł wicemistrza Nie,

i

mieć. Buttner I natomiast jest zeszło
rocznym mistrzem Niemiec, (hr).

Lwów—Łódź międzynarodowe spot
kanie bokserskie odbędzie sie defini
tywnie w nadchodząca niedzielę o g. 
19 w hali sportowej. Kapitan związko- 
wy LOZB p. Marciniak desygnował do 
reprezentacji następujących zawodni
ków (od muszej do ciężkiej): Grauer, 
Górecki, Sidetnlkow. Chrostek. Sprung, 
Michniewicz, Moszkowicz. Szwarkow- 
ski.

ŁÓDŹ. 26.11. — Teł. wt. — Bokser
ska reprezentacja Lodzi, w składzie 
mocno osłabionym jedzie na nadchodzą 
cą niedziele 5 grudnia do Lwowa, na 
mecz międzymiastowy. Skład przedsta 
t*’ia się następująco: w. musza—Szwed 
(IKP). rez. Ostrowski (Z-edn.), w. ko- 
gucia — Jarmakowski (Kruschender), 
rez. Tauber (Hakoah), w. piórkowa — 
Spodenkiewicz (IKP) rez. Madei (Wi
nią). w."lekka — Kijewski (Zjedn.). rez. 
Wojciechowski II (Geyer). w. pólśred- 
nia — Wdowińskj (Hakoah), rez. Mu
szyński (Sokół), w. średnia — Bartosik 
(Zjedn.). rez. KilańsRi (KE) w. półcięż
ka — Pietrzak (IKP). rz. Jaskóta 
Zjedn.). w. ciężka — Piesik (KE), rez. 
Klodas (Wirna). Łódź widać niedocenia 
Lwowa, skoro wystawia »kład nienaj
lepszy d’atego też nikogo w Łodzi nie
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Nagroda 4oo zł
za wskazanie zwycięzców 8 meczów międzynarodowych

Co myślą o szansach trzej wybitni fachowcy
W dzisiejszej serii omówień szans 

ośmiu par rywali startujących na 
rzecz naszego konkursu głos zabiera 
ją znów trzej wybitni specjaliścipp.: 
kpL PZPN — Józef Kałuża, wice
prezes PZB — Franciszek Rybar- 
czyk j wielokrotny repr. szermierz 
—kpt. Jerzy Zabielski. Sądzimy, 
źe ich wylaśnienio rozwieją resztę 
wątpliwości uczestników Konkursu.

Józef Kałuża ■

nom. Ale znowu taki wynik jak 2:4 z (irzede wszystkim z tym, że forma za- 
Węgrami w Neapolu na poprzednich —‘ ------- ■-—j-

mistrzostwach świata w r. 1934, zmu
sza także do zastanowienia się. Nie 
można Więc lekko o nich mówić i z gó
ry przesądzać los spotkania. Tym wię
cej, że odbędzie się ono w Kairze, w i 
klimacie i warunkach bądź co bądź 
mniej odpowiadających ’Rumunom.

Gdyby więc — riewątpliwie lepsza— 
Rumunia uległa gospodarzom, nie było
by w tym nic nadzwyczajnego.

Szkocja - Czechosłowacja
Inny posmak ma spotkanie Szkocja—

i Czechosłowacja. To 
i uszczknięcia nimbu 
' Brytów na ich ziemi.
I żadnemu przybyszowi 
•Jeszcze mniej prawdopodobieństwa do' 
i konania tego niesie obecne spotkanie. 
' Gdyby to być miało przed kilku. 
laty, n. p„ w okresie gościny komblno-1 
wanej drużyny Slavii 1 Sparty w An
glii. kiedy to „szkocka“ gra Czechów' 

, zaimponowała Anglikom, wówczas re- 
i piezentacja Czechosłowacji nie szłaby 
' bez szans do spotkania. Możliwości 

dzisiejszej Czechosłowacji nie mogą na

Trzy konkursowe piłkarskie spotka
nia międzypaństwowe wyjątkowo szczę 
śliwie zebrały się na przestrzeni kilku 
dni, jako ciekawy materiał dla fachow
ców. Samo bowiem zestawienie par 
przeciwników jest już wystarczają
cym momentem, by zaciekawić ogól 
sportowy, a przecież wchodzą tu w ra
chubę nadto takie okoliczności, jak eli
minacja do mistrzostw świata, walka 
kontynentu z Wielką Brytanią, wresz
cie posmak polityczny, rzadki w spor
cie. ale za to czasem bardzo bogaty w 
skutki.

Rumunia czy Egipt
Formalnie największe znaczenie po- „ ...„

siada spotkanie Rumunia — Egipt, jako tomiast zagrozić Szkotom. Ci bowiem 
eliminacja do mistrzostw Spotsame to ,roSłią z )j[asa przeciwnika. Tak było z 
nie ma swojej histor.i. która pozwol la-. którzy ostatmo świetnie gra
by snuć obecnie jakieś wn.-oski. Doiść a pr2eCjeż musieli się ugiąć przed 

Szkotami, finiszującymi z wolą zwy
cięstwa.

Ostatecznie zatem, tylko dziw nad 
dziwy mógłby odebrać Szkotem zwy
cięstwo, bo realnie biorąc ftawet powie
dzonko o okrągłości piłki nie wchodzi 
tu w rachubę.

Włochy - Francja
Włochy — Francja w Paryżu. Wła

śnie w Paryżu... Jest to spotkanie od
łożone swego czasu na skutek obaw a-

wodnków polskich krystalizuje sie do- 
piero gdzieś około lutego i dziś jest 
prawie, źe nie znaną.

Nie bez wpływu na wyn k będzie 
również i to. że komplet sędziowski 
składa się z dwu Norwegów i jednego 
Polaka. Tu jednak liczę się z wielkim 
wyrobieniem sportowym Skandynawów 
i znanym „fa r play“ sportowców kra
jów północnych.

W Mediolanie widzieliśmy w ringu 
tylko 3 Norwegów, byli jednak już w 
lepszej formie aniżeli na meczu w Poz-

dalsza próba 
niepokonalności, 

Nie udało sie to 
z kontynentu.

wie zaznajomienia się z każdym od-|r' 
dzielnie.

Rumunię znamy choćby z ostatniego' 
spotkania w Łodzi. Kilka lat pracy w! 
warunkach zowodowstwa, związany z 
tym przypływ graczy węgiersk;ch. 
wpłynęły doskonale na klasę jej gry. 
Odnosi sie to nie tyutko do reprezenta-1 
cji, ale i klubów, o czym przekonałem i 
się w ubiegłym roku w Bukareszcie. 
Klasa gry Rumunów w Łodzi, ich wy-_______________ „ „____ ____ __
niki z Czechosłowacją i Jugosławią, wa»rtiur politycznych. Dziś obaw tych 
stawiają ją niewątpliwie wysoko. | nie ma, mniej jednak Włosi zbyt

O Egipcie wiemy w.ęcej z jego prze, „swojsko“ w Paryżu czuć się nie będą, 
s złości, z czasów olmpiady paryssej. |a f0 swe znaczenie przy ich tem- 
Wobec nikłego kontaktu z Europą —, pęramencie. Zachowanie Się tysięcy 
teraźn ejszość wygląda trochę tajemni-1 widzów ich sympatia, czy antypatia, 
czo. Gościna klubów środkowo-euro-, pomagają lub szkodzą. Przegrywać 
pejskich na terenie Egiptu każę wnio- zaś wt(>si nie luł)ia ; nie bardzo umieją.» 

^s ko wać, że klasą nie dorównują 'Rumu- Gra ; vytl:k zc Szwajcarią mówią też, 
I źe chwilowo stracili tą pewność siebie, 
; która pozwalała im przełamywać chwi 

le niepowodzeń, czy też impet szczę
śliwszego przeciwnika.

Na grwcę paryskim stają więc Wio 
si do ciężkiej walki, bo i Francuzi’ zda
ją się nie być obecnie tymi, co przed 
niedawnym czasem. Zwycięstwo nad 
Holandią, poza własnym terenem, nie 
jest bez znaczenia. Minto Więc braku 
tytulatury mistrzowskiej spotkanie 
przyzwyczajonych do zwycięstw Wło
chów z żądnymi sukcesu Francuzami, 
zapowiada się bardzo ciekawie.

Nie byłoby też niespodzianki, gdyby 
Włosi zadowolić sie musie!'! wynikiem 
remisowym.

Franciszek Rybarezyk

I

KPT. SZEMP LIŃSKI 
stary as szermierki polskiej, szy 
kuje swą szpadę na chwilę przed 

startem.

naniu i wyeliminowani zostali dopiero 
w półfnale po dobrych walkach.

Opierając przypuszczenia na wyni
kach ostatniego spotkania i wynikach 
mediolańsk ch liczę, że zwyciężyć po
winien Rotholc w wadze muszej, Czor- 
tek w piórkowej. Woźn akiewicz w lek 
kiei i ew. Szymura w półciężkiej. Nie
pewny jest wynk walki w wadzę śred- 
n ei Pisarski lub Chmielewski z Tilic- 
retn oraz w cężkiej Węgrowsk ego z 
Nielsenem. Przegrać możemy z uwag: 
na brak doświadczenia w trudnych spot 
kamach międzypaństwowych na obcym 
terer.ie w wadze koguciej i półśredniej.

Reasumując Jiczę, źe reprezentacja 
Polski w spotkaniu tym zwycięży wzgl. 
zremsuie, jednakże zawodnicy poiscy 
tnusza formę swoją na obozie znacznie 
poprawić.

Polska - Dania
Mecz w Danii nie będzie meczem 

międzypaństwowym. Pod nazwa przy
puszczacie Warszawy, reprezentacja 
nasza spotka sie z drużyną duńską w 
Nykobing Falster. Mimo, że w spotka- 
ifu tym zawodnicy nasi nie spotkają 
się z najsilniejszą drużyną duńską, to do 
tego meczu jednak przywiązuję duże 
znaczenie. Od kilku lat już nie można 
sfinalizować meczu Polska — Dama. 
Zawsze Duńczycy w ostatniej chwil! 
znajdują przeszkody. Mam wrażenie, 
żc dop ero od wyniku tego nieoficjalne
go spotkania zależeć będą fosy oficjal
nego meczu międzypaństwowego Pol
ska — Dania, Wygrać więc musimy za 
wszelką cenę. -

W awizowanej drużynę duńskiej nie 
ma znajomych z Mediolanu, Opierając 
obliczenia na tegorocznych wynikach 
„Warszawianki“ w Danii, (Uczyć się 
należy ze zwycięstwem Polaków, chy
ba, że będą nieprzewidziane trudności.

Nlomoy - Irlandia
Spotkanie to zacekawia wszystkich 

zwolenników p;ęśoiarstwa. W pamięci 
mamy jeszcze sromotną porażkę Niem
ców w Irlandii, jak również część owy 
zawód drużyny niemieckiej w Med ola
nie. Kierownictwo Związku N em eckie- 
go za wszelką cene dąży do rehab lita
ch i wykazan a, że w pięściarstwie eu
ropejskim nadal dzierży prym. To też 
drużyna niemiecka jest specjalnie do
brze przygotowana do tegorocznych 
spotkań międzypaństwowych (wyniki 
dotychczasowe z Włochami. Węgrami 
itd.). Już na turnieju m ędzypaństwj- 
wytn w Berlinie czołowi zawodnicy nie 
mieccy jak Nürnberg. Pietsch i Campe 
wykazali formę rewelacyjna. Na mecz 
z Irlandią przewidziany jest skład: 
Bruss, Graaf, Mrr.er, Nürnberg, Flurs. 
Baumgarten. Pietsch i Runge. Z zawod
ników tych zdan'em moim na sukces 1 
zwycięstwo łiczyć mogą zawodnicy od 
wagi lekkiej do ciężkiej. Pięściarze ir
landzcy pokazują boks stylowo piękny, 
ale mało skuteczny. Pokazali to w Me
diolanie. Liczyć się należy więc z wy
raźnym zwycięstwem Niemiec.

Jerzy Zabielski
—.Nie stoimy na straconej pozycil. 

Mistrzostwa Polski wykazały nam, 
że reprezentacja nasza będzie musiała 
być odmłodzona.

Szpada
Niemcy niewątpliwie górują nad na

mi systematycznością. My lednak 
jeśli będziemy mieli swój dzień, po
winniśmy wygrać 9:7. Nasz optymizm 
nie jest przesada Jeśli zważymy, że 
naszą cechą w tej bron'1 jest improwi
zacja, brawurą i przysłowiowo pol-

Czy tenis zysha nową siłą?

Myślę o powrocie do Polski...
Sensacyjne wynurzenia naszego rodaka z Wiednia

SOBIK I BANAÓ 
dwaj najlepsi floreciści w ser

decznym uścisku.

skie tempo. Już niejednokrotnie potrf 
filiśmy w szabli pokonać groźnych ry
wali, którzy byli bezwzględnie teplej 
przygotowań, od nas

Szabla
W szpadzie sytuacja jest o wiele 

poważniejsza. Tu możemy ponieść nie
znaczną porażkę. Niemcy będą nad 
rami górować systematycznością i to 
właściwie zadecyduje o ith zwycię
stwie.

Kantor, nasza największa nadziel* 
przypuszczalnie będzie wyelminowa- 
ny z reprezentacji. Nie zrobił on żąd
nych postępów i walczy zbyt jedno
stronnie.

Oceniając ogólnie rozegrane mistrzo 
stwa stwierdzić muszę, że byty one 
niewątpliwie niespodzianką, niespo
dzianką miłą, która daje gwarancję, że 
z szermierką polską nie Jest źle. Sta
rych, dublują młodzi, pełni tempera
mentu i zapału.

Do takich zaliczyć musze Nawrockie 
go, który niewątpliwie był rewelacją mi 
strzostw. Za nim kroczy Kamala.

Dużą rolę odegirał Śląsk, który 
w obu broniach miał najwięcej fi
nalistów. Ślązacy jednak ustępowali 
pod wględem kombinacji reprezen
tantom Warszawy, górując szybko
ścią i wytrzymałością w walce.

Jak już wspomniałem skład Polski 
będzie odmłodzony, jest w tym pewne 
ryzyko, ale raz musi to nastąpić, bo 
w przeciwnym razie nie potrafimy so
bie wychować godnych następców. 
Tym bardziej źe ta młodzież, która 
przedefilowała przez planszę warszaw
ską ma wielką zaciekłość, bojowość i 
silną wole zwycięstwa — kończy kpt. 
Zabielski.

brać czynny udział w tenisie polskim, 
ponieważ dłuższa pauza na pewno spo 
wodowałaby spadek formy. Toteż mo
ja ciekawość jest obecnie skierowana 
szczególnie w kierunku dowiedzenia się 
czy po ewentualnym przyjeździe do Pol 
ski nie byłbym skazany na bezczyn
ność.

W między czasie zdaje się zaszły pew 
ne zmiany, które skłoniły Baworow
skiego do poważniejszego zajęcia się 
możliwością wyjazdu dó Polski, bo oto 
dzisiaj oświadczył mi że plan taki ist
nieje. Stoi on mianowicie już od pew
nego czasu w kontakcie z Polskim Zw. 
Tenisowym za pośrednictwem Sekreta 
rza P.. Z. T„ który się o jego powrót 
do kraju bardzo stara.

„Rzecz jasna, że zanim powrócę, — 
powiada — będę rnusiał wiedzieć, czy 
będę mógł brać czynny udział w pol
skiej drużynie narodowej. Z Davis 
Cup‘em jest trudno, wiem o tym, ale 
ufam, że podanie do Komitetu Pucharu 
Darisa z odpowiednim umotywowa
niem i wyjaśnieniem ma widoki na przy 
chylne załatwienie, ponieważ jestem 
przecież polskim obywatelem i ponie
waż u mnie nie wchodzi w rachubę ka- 
perowanie względnie „kupno“. Jestem 
bowiem amatorem najczystszej wody. 
Co do innych konkurencyj, mistrzo
stwa narodowe. Paryż. Wimbledon, Mi- 
tropa Cup itd. przypuszczam że będę 
bez żadnych trudności mógł partycypo 
wać względnie reprezentować barwy 
narodowe: napisałem w każdym razie 
o tych wszystkich rzeczach do p. Zie
lińskiego oraz prosiłem o dokładne po
informowanie. Prosiłem również o za
wiadomienie mię. czy, od kiedy i na jak 
długo odpowiedni trener zostanie zaan 
gażowany, ponieważ jest to rzecz dla 
gracza bardzo ważna.

Jak pan widzi zajmuję się kwestą 
opuszczenia Wiednia już dosyć poważ 
nie ale nie mógłbym powiedzieć, że 
powziąłem już jakieś mocne postano
wienia. Dużo zależy od odpowiedzi, ja
kich oczekuję z Warszawy ale i • na 
wypadek zadowalających wiadomości, 
nie mogę jeszcze teraz powiedzieć na 
pewno, że pojadę. Zależy to przecież 
od tylu jeszcze innych ubocznych, pry 
watnych okoliczności, że jeszcze nic 
nie wiem. To też zupełnie jeszcze się 
nie zdecydowałem, do którego klubu w 
Warszawie — bo tambym mieszkał— 
zapisałbym się. Coś mi tam mówiono 
o Legii, ale Inny klub też może wcho
dzi w rachubę. Jest to zresztą kwesha 
nie posiadająca takiego znaczenia, 
więc mógłbym się co do tego i później 
zadecydować.

Bardzobym sie cieszył, gdybym o- 
trzymal wiadomość, że będę mógł

F

Mówić dz siaj o sźansach reprezen
tacji naszej w meczu z Norweg a jest 
naprawię trudna Ne znany bowiem 
jest skład drużyr.y przeciwników. Oma
wiając w ęc to spotkanie, wychodzę z i . . . . . .. . .

! się będzie przeważnie z bokserów, któ 
jrzy walczyli i’iź w perwszym spotka- 
n:u międzypaństwowym w Poznaniu.

Polska - Norwegia
Na pozór wydaje się, że po piękym 

sukcesie poztiańskm oraz wynikach na 
szych zawodników z Norwegami w Me
diolanie, cdn esieilie zwc ęstwa w tym 

'spotkaniu n:e powinno, sprawić wiele 
'trudność''. Liczyć s'ę jedr.ak musimy z 
długą podróżą z obcą pubł cznością. a

ST. IR. CHOTKOWSCY ____ .
Warszawa, Marszałkowska 114 założenia że drużyna norweska składać

Załączyć 50 gr
(znaczek pocztowy)

KUPON £

Wyc ać. wypełnić, i wysłać pod adres.

Polski Komtet Olimpijski 
Warszawa. Wiejska II.

Piłka nożna
1. Francja - 2. Włochy

5.XU w Paryżu
1. ŚikocJa-2. Czechotłow.

8.XII w Glasgow!«

1. Egipt - 2. Rumunia
12.XlI w Kairze

Boks
1. Polska - 2. Norwegia

S.XI! w Oslo
1. Polska - 2. Dania

8.XII w Nykobing
(Spoikanie nieoficjalne)

1, Niemcy - 2. Irlandia
1O.XII w Hamburgu

Szpada
1. Polska - 2. Niemcy

ll.XII we Franklurcle

Szabla
1. Polska - 2. Niemcy

l2.XIl we Franklurcle

Nazwisko i imię ................

Adres .................

Termin upływa dn. 4.XIL

Wiedeń, w listopadzie 1937.
Pogłowi o ewentualnym przesiedle

niu sie Adama Baworowskiego do Pol
ski jeszcze do Wiednia nie dotarły. Ża
den z funkcjonariuszy Austr. Zw. Teni
sowego czy .Parkkiubu“ nie wie. że 
nosi się on z zamiarem powrotu do 
Polski nikt nie przypuszcza, że Adam 
— tak go tutaj popularnie nazywają — 
może wkrótce opuści Wiedeń na stale. 
Było wprawdzie już od dłuższego cza
su wiadome, że rodzina Baworowskie
go ma trudności z wydostaniem odpo. 
wiednich kwot pieniężnych z Polski, 
gdzie znajdują się posiadłości familijne 
skąd czerpie dochody, ale nasz rodak 
nie widział potrzeby poinformowania 
władz o swym zamiarze; ba jeszcze 
przed tygodniem udzieli! wywiadu wie
deńskiemu dziennikowi „Der Wiener 
Tag“ w którym informował go o swych 
zamiarach zimowych i wiosennych. O- 
świadczył mianowicie, że teraz wypo
czywa po długim 1 dość ciężkim sezo
nie oraz, że już wkrótce rozpocznie za
prawę zimowa, polegającą na ćwicze
niach fizycznych, grze w futbol ftp. 
Gtównym zadaniem tenisisty jest jego 
zdaniem, utrzymanie odpowiedniej kon 
dycji fizycznej. Za parę tygodni wybie 
rze się wraz, z Matazą. p. Wolf oraz 
ewentualnie innymi graczami austriac
kimi. do Egiptu, stamtąd do Grecji.

GERHARD PETERSEN 
reprezentacyjny pięściarz duński, 
wagi półśredniej zmierzy sie naj\ 
prawdopodobniej z Kolczyńskim.

Smaczne, pożywne i tanie, bo wydajne.

120 filiżanek z kilograma

SZEPAN MIEDZY SZWEDAMI
Znakomity napastnik niemiecki, skaczac do piłki, znalazł sie mie
dzy obrońca i bramkarzem szwedzkim. Wynik meczu brzmial 

5:0 dla Niemców.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii I We«rzech Zł. 1.50 miesięcznie: kwartalnie Zł. 4.—. W Innych kraiaclueiironelsklch oraz zamorskich
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., spec). 1,— ZLw tekście *<0 gr.. reklamy 10 gr zagraniczne o 50% drożej.

Wydawnictwo 1 druk.: „DOM PRASY“ S, A., Warszawa. Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. O. 13120. Przek. rozrach. Nr 55 Warszawa
Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14. Fllja: Jasna 10, tel. 693-71
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